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WYCHODZI CODZIENNIE.
Pi»edpi/-t» wynos- we Lwowi e  rouinie - i iłr. — półro

cznie 9 sil — kwartalnie 4 tir. feo cnt. — outsin- 
ctnic 1 tir. 50 ont.

ika p o cz to w a  w  P a ń s t w i e  A u s l r j a .  k iem ,-. 
24  tir. —  półrooanie 12  tir . —  kw artalnie 

- m iesięcznie 2 słr.
. r'f ,-uostowa sa „ i s n . t i  do całych Niemi ec:
’• iO*&aic 50 marek — kwartalnie i2 maiek 5 igr. —
~ T o  Francj i ,  A n g l i i ,  Be l gi i ,  W ł o c h  Stwaj-  

uat : rocznie 80 franków — kwartalnie 20 lranków.

Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

OD W Y D AW N IC TW A .
Prenumerata na „Dziennik Polski" wynosi: 

W e Lwowie bez przesyłki poeztowej:
kwartalnie ..................................
m ie s i ę c z n ie ..................................

Na prowincji z przesyłką pocztow ą:
k w a r t a l n i e ............................................ 6 złr. —  ct.
m ie s ię c z n ie ............................................2 * —  „
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Przedpłatę i oiłoszeiiii urnimuft te L u
Biuro Aaumustiacji „Dneniuks Poisl lego* prsy ulicy Syaatu 

skiej 1. 2, w uomu p. fternsnina; we Wit dni-- d u  
nury. Frankfurcie Ł. MBerlinie,  Lipsku, Jbasylei 
Sswajcaiji i Wroc'awiu pp. Haasenstein et Vogler; wt 
Wiedniu A.Oppelik R. Mosse.Rotla i 8pŁ; w B io n  
wic Reiohuii.ii et Frendlc Biuro anonsów; w Paryta 
pułkownik Raczkowski Faubouig Poissoniere 48. — 
Ogloitenia prsyjmuje Agencja p. Adama Ozorowskiego 
Rue Clepnep' 4 Paris.

O g l o s s e n i a  prsyjm uje u .  sa p o  -< 6 o e n io w  cm b l ^ m  
ODjttosci jedn ego w ie n s i  drobnym  drukiem  (p « iA .)

Listy s pienigdsmi maja byó prsesyłane franco dc Admial 
straci. .Dziennika Polskiego*. — Laty rekłamaeyja 
nieopieosdtowane nie podlegają opali

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 i>t ed wiersza.

4 złr. 50 ct. 
1 50 „

L r ów 30. czerwca.
O kandydaturze hr. Stanisława Krasickiego 

na posła do Izby poselskiej z powiatów Robatyn- 
Podiiajce-Brzeżany piszą nam z Brzeżan: „Opró
żniony mandat poselski z mniejszych posiadłości 
okręgu wyborczego Brzeżany - Podhrice - Rohatyn 
przyczynił się nie mało do ożyw iema stronnictw 
i zbrojenia się do walki, która już w krótkim 
czasie musiałaby nastąpić, jeżeli przyszły poseł 
ma z otwarciem Izby zająć swe miejsce. Nie 
wiem, czyli przy którejkolwiek kampanji wybor
czej p rtja stojurska gotowała się tak silnie do 
boju, jak obecnie. Po zupełnej klęsce przy wybo
rach ogólnych, po porażce pod Przemyślem i Do- 
bromilem, radziby ci szermierzę małej idei W iel
kiej Rosi zatknie sztandar zwycięztwa na grodzie 
Potockich i Ctartoryskich i choć tą okruszyną wy
nagrodzić swych apostołów za mierne usługi, od
dawane panu Wszeehsłowiańszczyzny. Niemal w 

-^każdej wiosce stoi na czatach striż uoiganizowa 
n&, która w każdym obcym ; urautowym dopatruj" 
wilka, zakradającego się do owczarni; po miastach 
potworzyły się komitety, układające tajemnicze 
p i-n j, k tu i ówdzie ob ja się o uszy profana 
echo wyszeptanego słowa, z którego domyśleć się 
wolno, ie  jest to prawdopodobnie nazwisko męża 
stanu, który w przyszłości z trybuny posłów wy
głaszać ma teoije panslawizmu i psalmy po
chwalne o wspaniałomyślności carskiej. Odpycha
jąc Lardo wszelką mysi braterską, by na drodze 
pojednania opróżniony mandat oddać w ręce pra- 
vego Rnsina, partja ta, żądna walki i niezgody, 

^ wysnuwa wsteczne i znienawidzone osobistości, 
t? których symbolem wiary politycznej, jest kate- 
p rih iim , objęty n?'swieższem wydaniem prokuratorji 
o #  wowsLiąj.
■osk . W  obec takiej sytuacji, trudno nie podjąć 

rękawicy, tru Ino nie stanąć w obronie 
ip P a w  i interesów narodu, któremuśmy winni 
' r przodować i któregośmy winni chronić od złowro

giego wyzytkiwania. Trudno przyglądać się okiem 
obojętnego widza, by nie ująć ster w nasze ręce 
i ocalić dla dobra kraju to krzesło, z którego 
niech wychodzą stówa zgody, a nie przemawiają 
usta blużniercze, rozsiewające ziarne niezgody po
między braćmi.

Kandydatura hr. Stanisława Krasickiego, po
stawiona i powitana z zapałem przez samychże 
włościan, ubezw ładni bez wątpienia wszelkie ma
chinacje moskalonlskie. Oddając się dotąd cichej 
nracy około swej roli, przyczynillsiijon postępowem 
go podarstwem ni e mało do podniesienia dobro- 
ujtu całej okolicy, Której stał się wzorem, a lud 
upatrując w nim swego dobrodzieja, w dowód 
zaufania, jakie w nim pokłada,, wybrał już hr. Kra
sickiego do rady pow. z kurji mniejszych posia
dłości i tym sposobem postawił na straży 
swych interesów. Dziś zaledwie mandat po 
selski został opróżniony, włościanie sami upro
sili hr. Krasickiego, by przyjął ten mandat i li
czył na poparcie każdego zacnego Rusina. Nie 
wahamy się zatem wyrazić zdanie, ie  mimo opo
zycji moskalofllów, wybór tego godnego obywate
la jest zapew n iony . kuaimy tutaj wyrazić jedy

nie ubolewanie, że komitet centralny dotąd nie 
l.zn .ł tej kandydatury, a tem samem wstrzymuje 
kon itety miejscowe od rozpoczęcia akcji. (A czy 
komitetc lokalne postawiły już kandydaturę ? 
przep. R -d.).

Co do osoby kandydata nastąpiło z reszt* zu 
pełne porozumienie we wszystLeh trzech powia
tach ; oczekujemy zatem hasła do czynu bo sami 
nie możemy działać, skoro i-tnieje komitet cen
tralny.

Przypominamy rządowi klejowemu, że oprócz 
mandatu do Izby poselskiej z gmin wiejskich po- 
wir.tów Brzeżauy-Rohatyn-Podhojce opróżnione są 
następujące mandaty sejmowe; aj z większych no 
siadłości: krakowskiego okręgu wyborezeg, po p. 
Popielo, który złożył mandat; b) z izby hand'o-
wej brodzkiej po p. Hausnerze; dalej z mniej
szych posiadłości: c) z okręgu wyborczego Dobro- 
mil Ustrzyki-Bircza po śp. Józefie Tyszkowskirn, 
d) z okr. wyb. Dukla-Krosno-Ż-nigród po śp Igna
cym Łukasiewiczu i e) z okr. wyb. Turka-B Grynia 
po śp. ks. Pawle Jasienic!im. Byłoby bardzo po- 
żądanem, aby termin wyborów jak najrychlej zo 
stał rozpi: any i by nowo wybrani posłowie mogli 
zająć miejsca na najbliższej sesji sejmowej. W 
Sejmie naszym nie mamy takiego zbytku praco
wników, aby nbytek p. Hausnera i śp. Łukasie-
wicza nie dał się uczuć.

Synod dekaualny i soborezyki.
Rozpoczęte we wtorek w sali u św. Jura 

obrady dziekanów obr. greek, trw ają dotąd. U- 
dział w nich bierze około 80 ktięży. Na pierw- 
szera posiedzeniu delegatów funduszu waów i sie
rót po księżach adw. dr. J a m i ń s k i ,  syndyk te
goż funduszu, adw. dr. G ó r e c k i  i racica na
miestnictwa p. D e c y k i e w i c z  objawili zdanie 
swoje o zamierzonych reformach funduszu wdów 
i sierót, a względnie o projektów, mm towarzy
stwie zapomogi dla wdów i sierót pozostałych po 
księżach. Po załatwieniu niektórych adminislra 
cyjnyeh spraw djecezjalnych przystąpił synod do 
kwestyj politycznych i wyznaniowych. Kilku de
legatów przywiozło z sobą memoranda do papieża 
i cesarza, zamiast projektowauych początkowo 
adresów lojalności.

Ze Zborowa donosi jilowo. że dnia 24. tn . 
odbył się tam soborczyk aekanamy, na którym 
jednogłośnie uchwalono: Wysłać do ks. metropo
lity adres dziękczynny za wstawienie się jego do 
wyższych władz tak duchownych, jak i świeckich 
za auchowieńetwiem i w ogóle za całą archidye- 
cezją lwowską, oraz przedstawienie ich w pra- 
wdziwem świetle, a następnie dołączyć prośbę o 
dalsze wstawienie się jego do dotyczących władz, 
ażeby została odwołaną bulla papiezka, oddająca 
zakon Bazyljański pod opiekę UD. Jezuitów, re
forma zaś tegoż klasztoru, ażeby poruczoną była 
samemu ks. metropolicie. Duchowieństwo zaś de 
kanatu pistyńskiego uchwaliło na takimże sobor- 
czyku wystosować wprost do papieża adres, ażeby 
jaku „źle poinformowany" odwołał bullę w spra
wie zakonu 0 0 .  Bazyljanów, a do cesarz*, ażeby 
bulli papiezkiej odmówił swego placetum rcgium..

J S O E E S r O N D E N C J E .
K ra k ów  28. czerwca. 

CPechodnie J^erjna. —  pomnik ‘̂ Edmunda cWasilew 
skiego. —  Pomnik dla 'Kościuszki. —  2)r. cWci<jd 

jedzie na urlop.)
Znakomicie wywiązał się p. K o 1 a s i ń s k i 

z restauracji P o c h o d n i  N e r o n a  Siemiradzkiego.

ii ii* <i i>« n_H*ą-

Ani znaku nie pozostało, is  obraz ten przebywał 
tak długie i dalekie podróże. Ponieważ p. Kola- 
slński nie chce przyjąć żadnego wynagrodzenia, 
Itada miasta więc na najbliższym fjwem posiedzę 
niu obmyślt-ć ma sposób wywdzięczenia sie ar
tyście.

\\r stanie wielkiego zaiii dbania znajduj> się na 
cmentarzu tutejszym pcm nil Edmunda W a s i 1« w- 
s k i e g  o. jeżeli komu, to właśuie temu poecie 
powinien Kraków w diod ę składek zrastatirować 
pomnik, który następnie Utoczyć należy odpowie- 
dniein ogrodzeniem.

Gdy mowa o pomniku, przemilczeć mi trudno 
o tem, że zawiązał się komitet, mający na celu 
postaw ienie na Rynku portnika Tadeuszowi K o 
ś c i u s z c e w tem miejscu, gdzie bohater z pod 
Racławic składał wiekopomną przysięgę, a gdzie 
się dotychczas znajduje tylko parni, tkowra płyta ka
mienna. Dziwimy się jednam, dlaczego namiestni
ctwo lwowskie zwleka udzielenie pozwolenia na 
składki.

Prezydent miasta, dr. W e i g e l ,  wyjeżdża 
około 10. lipca na sześciotygodniowy urlop; po
przednio jednak załatwi sprawę obsadzenia posad, 
wakujących w magistracie, w szczególności zaś 
posady naczelnika biura rachunkowego..

P e tersb u rg  20. czerwca. 
Stanowcza dymisja, czy też „odstawka" tylko 

Iguatjewa nastąpiła nagle, była jednak spodziewa
ną. Wiedziano już, że oziębiły się stosunki m ię
dzy kierującymi, ą przynajmniej wpływ-wy mi mę
żami stanu. Ignatjew i Pobiedono.-cew, ta dwójka 
wlokąca po manowcach rydwan rządowy caratu, 
rozprzęgłu się o p a n s l a w i z m  i jakiś rodzaj 
s e j m u  (soboru) z i e m s k i e g o .  Pobicdonoseew 
był zdania, że Rosja jest państwem nie tyle sło
wiańskim , ile normandzkiem, które skupiwszy pod 
berłem swem 400.000 md kwadratowych i prze
szło 100 miljonów ludności, nie może się zad wo 
lić drobnym stosunkowo panslawizmero, lecz przy 
swych zasobach materjalny.b koniecznie przemie
nić się musi w c z ę ś ć ś w i a t a. Co się zaś ty
czy Słowian, to są dowody, iż plemiona słowiań
skie, Występujące z chęcią wcielenia się do Rosji, 
bynajmniej me są szczerymi zwolennikami samej 
Rosji, lecz są to po prostu sobkowicze, którzy je 
dynie pragną p o ł ą c z y ć  s i ę  w R o s j i  i stać 
się samoistnymi. Widok" c/y li szanse w tej mie
rne mogą mieć zdaniem ich tylko w Rosji, dm 
której są policzone 1 Pręuzej czy później powiada
ją, rozpaść się ona musi, bez konstytucji wskutek 
bezrządu, a z konstytucją jaszcze prędzej, pod na
ciskiem przychodzącego do świadomości narodo
wego indywidualizmu. Co Rosji po takim pansla- 
wizmie ? Jej trzeba Indyj i Konstantynopola, i do 
tego przedewszystkiem "dążyć należy. Panslawizm 
może być chyba tylko śiodkiem do tego. Środek 
to jednak niebezpieczny, z powodu odśrodkowych 
dązen pojedynczych narodów słowiańskich, które 
jako wyżej ucywilizowane stać się mogą dla cało
ści Rosji nader niebezpiecznymi. Hasłem ich bę
dzie rozkład Rosji, na ktćry ji dynie spekulują i 
w którym pokładają całą nadzieję.

Car miał się już dawniej wyrazić, ie  pełne 
zaufanie pokładać może prócz we własnej żonie 
tylko w cesarzu Wilhelmie, a Jgnatjewa trzyma 
tylko w braku innego pewnego, gdyż Skobielew, 
na którego, jako swego byłego szefa sztabu mógł
by się spuscić, zanadto awanturniczo usposobiony, 
a Lons-Melikow, jako liberał, zawiódłby do par
lamentaryzmu, a v e c  l e q u e l  i l  n’va r i e n a  
f a i r e ,  jak okazuje Anglja, Francja i taki nie 
mąż, ale olbrzym stanu, jak ks. Bismark. Dla 
ltosji, jak ogólniu dla ludzkości, zbawienie tylko w 
samudzierstwie 1 Uznał to nawet prawie apoteozo-

I__ L

wany teraz Garibaldi, który w swym romansie 
„Cloelia" id-ał tnirisfwa upatruje w rzeczypospolitej 
ze s t a ł ą  d y k t a t u r ą  i e d n e g  o 1

Zbliżafy się chrzciay prawnuka pruskiego, 
(czwartego z rzędu żyjącego cesarza niemieckiego,
[ w których kanclerz, niemiecki upatrywał, niewie- 
dzieć dlaczego, doniosły fxkt polityczny i przedsta- 
w ał, że po .ifoszurz* Trubiiikowa, urzędnika do 
szczególnych p iraezeń Ignatiewa, tudzież po dzia
łaniu rgiiHtjewa w Eston,i i Liwouji, niepodobna 
dla cesarza niemieckiego, jako głowy i przedsta
wił iela narodu niemieckiego, zaprosić cara na ojca 
chrzestnego, jeżeli wprzód nie otrzyma satysfakcji 
przez dymisję Ienatjewa. Zaproszono wreszcie ca 
ra, lecz cesarz Wilhelm napisał przy tem list żą 
dający dymisji Ignaljewa. a raczej proszący i za- 
k’ inająey o takową osobiście. Przyłączyła się ca
rowa i niechętny Ignatjewowi były nauczyciel ca
ra, Pobiedonoscew, a nawet i Giers. Zaszło przy- 
tem zarządzone przez Ignatjewa zatajenie carowi 
odkrycia na Wąsy lew skim Ostrowie i wszechładny mi
nister poszedł w durakil Bardzo źle usposobił ca 
ra dla Iinatjewa także gorąco przez tego osta
tniego popierany, wniosek równouprawnienia dla 
sekciarzy, na który zacięci ortodoksi Pobiedono
scew i Tołstoj wielki kizyk podnieśli.

SPRAWY ZAGRANICZNE,
P etersb n rg  28. czerwca. Spodzi wany tu 

jest książę czarnogórski; przybędzie po odwi 
dzeniu wpierw Wiednia —  Wydanem zostało 
rozporządzenie wzbraniające żydom, właścicielom 
gorzelni, trzymać w tikowych czeladź chrze- 
ściańską. — Zjazd przemysłowców, który miał 
sie odbyć w Moskwie jednocześnie z wystawą, 
odłożony został jak słychać, do roku przyszh.go.—  
(Joum. de £ t .  jpet. zaprzecza podanej przez pisma 
angielskie wiadomości, o istnieniu tajnego traktatu 
persko-rosyjskiego, zawartego na szkodę Anglji.

Prawdziwie szczególną wiadomość przynoszą 
nam dzisiejsze gazety. Jak wiadomo, projekt re 
formy wódezanej opracowany przez komisję rze
czoznawców, przedstawiony został do rozpa’ rzenia 
Radzie państwa i tam dotąd się znajduje. Otóż 
projekt ten uledz ma radykalnej zmianie, a to z 
tej przyczyny, że według przeglądów wjłuszezo- 
nych w wielu kontr-projektaeh przysłanych przez 
osuby pustrnnne rz)d.jwi, udowodniono wyraźnie, 
że ludność wiejska Rooji ubożeje nie w a kute k 
pijaństwa, ale z powodu całkiem innych przyczyn, 
ekonomicznej natury, cyfry zaś wyk&zują, że 75 
od sta alkoholu konsumuje ludność miejsko, a za
ledwie 25 od sta ludność wiejska. Czy tak jest 
lub nie, o to chodzić w tej chwili nie może, gd^ 
jak wiadomo, czynności komisji zostały już ukoń 
czone; przypuścić nawet można, że tak jest isto
tnie, są bowiem całe gubernje, zwłaszczf. na po 
łudniu Rosji, gdzie pijaństwo po wsiach się krzewi. 
AL zapytać się godzi, na jakiej podstawie odby

w a ły  się dyskusje w gronie rzeczoznawców, jeżeli 
ów zasadniczy stosunek 75 od sta do 25 od sta 
był dla nich tajemnicą ? Dzienniki dodają, że sku 
tkiem tego, kwestja wódczana nie ulegnie żadnym 
ważnym zmianom i pozostanie już taką, jaką jest 
obecnie, Jeżeliby istotnie tak być miało, tedy pp. 
rzeczoznawcy napróżno łamali sobie głowy nad 
pomiunioną sprawą, napróżno zjeżdżali się dwu 
krotnie na tak obszerne a jałowe mityngi, których 
pamiątkę stanowić będa foljały protokołów, spo 
rządzonych po każdej dyskusji.

Jak donoszą z Petersburga, nie stało się za 
dość życzeniu Tołstoja utworzenia oddzielnego 
ministerstwa polc;i, która powierzoną została 
wraz z iandarmerją jenerałowi,! należącemu do

świty carskiej, Piotrowi (Szewskiemu. Przy tej 
sposobności, nadmienić należy, ie  doniesienie V\e- 
formy, powtórzone i przez nas, o scysji, która 
zajść miała pomiędzy Orzewskim a Albiedyńslrim, 
polegiło widocznie na informacji fałszy wej.

W  Petersburgu wyłapano, jak wiadomo, jedno 
z na niebezpieczniej szych towarzystw mhiłisty- 
cznych, które śledzono już podobno od roku. Na 
czele towarzystwa tego. składającego się z około 
20 osób, stał niejaki Gorinowicz, major od hu
zarów Tichocki i porucznik marynarki Bacewicz. 
Znaleźli oni środki do skoninnikowania się na
wet z n;hilistami, zamkniętymi w twierdzy, skutkiem 
czego nastąpiło aresztowanie 40 żołnierzy, trzy
mających straż. W  chwili aresztowania, cheiałt. 
lakaś stara kobieta, należąca do mhilistów, ujść 
do pokoju pobocznego, aby sprowadzić wybuch 
złożonego tam w form.e książek, cylindrów, piłek 
i t. p. dynamitu, w czem jej jeduak przeszkodził 
jeden z urzędników policyjnych. Aresztująsyno. to
warzyszył sam Ignatjew.

K R O N I K A .
%mbm 30. czerwca.

W ia d o m o śc i osob iste . Namiestnik hrabia 
P o t o c k i  A lfred , powrócił wczoraj peipie- 
szrym pociągiem z Wiednit do Lwowa. —  Prezy
dent krajowej dyrekcji skarbu p. J o r k a s e h ,  po- 
wrOcił wczoraj z urlopu i objął urzędowanie. —  
Dr. Jerzy C o c h ,  zosta' mianowany radcq dwora 
i dyrektorem nowego urzędu pocztowych kas o- 
szczędnośol.— Pomiędzy nagrudzonymi za najlepsze 
plany gmachu parlamentarnego w Berlinie znaj
duje sio nasz rodak p. Zygmunt G o r g o l s w s k i ,  
z BerUna, który niedawno podał projekt na monu
mentalny gmach kąpielowy w Oeynhauzcn w Weat- 
falii. Jest to arehitekt powszechnie i. zaszc-ytnu 
znany. Anstrja, Rosja, Sswajoaija i Niemcy wy
siały swoicn uajleptzycn przedstawicieli w budo
wnictwie, bo tn chodziło o gmach monumentalny 
najwyższego rzydu, o budowlo, na której postawienie 
miliony talarów były wyznaczone. W  k kknrencjl 
tak wyjątkowo wysukiegt artystycznego znaczenia 
mniej chodzi o wysokość nagi ody pieniężnej, ile o 
sama uznanie mistrzów w architekturze. To tek 
powinszować mnsimy z całego serca, a zdaje nam 
sio i całe społeczeństwo nasze to powtórzy, p. (tor* 
golewskicmu tego powodzenia, które dla niego jest 
chlubą naj 'yźszą, oraz zadatkiem ś wie cnej przysilo- 
fci u-rzymującym go na wysokości najlepszych 
architektów tegoczesnych. —  Warszawskie Towa
rzystwo lekarskie wybrało na członka honorowego 
di. E i o e l t a ,  proiesora nowo tnar*eg> uniwersy
tetu pragskisgo, na członków za* korespondentom 
docentów tegoż uniwe: zytetu drów O ho d on  n- 
s k y e g o ,  J a n o w s k y e g o  i M e i s n e r a .  —  Pro
fesor R o l e w  i ń i k i ,  z Warszawy, przybył na dwa 
miesiące do Rabki, Po powrocie nda się do Peters
burgi., dla. wzięcia udziału w naradach komisji nad 
reiormą kodeksu cywilnego. Opracowuje on część 
działu o zobowiązaniach. — Panm Marjn D er y n* 
ż a n k a , udać się ma na czaj dłuższy, celem lecze
nia się, do południowej Francji. — Gubernator war
szawski, jenerał br. J e  de ta, powrócił z Peters
burga do W arszawy.—  K s i ę ż n i c z k i  c z a r n o 
g ó r s k i e ,  pobierające naukę w Petersburgu wró
ciły do Cetynji. —  P. Józef R y c h t e r ,  zaprzecza 
wiadomości, jakoby przyjął kierunek artystyczny 
teatru polskiegu w Petersburgu i angażował arty
stów i artystki. — C e s a r z  potwierdził wybór 
rektora i prorektora czesaiego uniwersytetu w Pra
dze. — Księżna D o l g o r u k o w ,  wdowa po zmar
łym cesarzu rosyjskim zakapuje dobra Muskau w 
Niederlandach i zamierza tam stale się osiedlić, —
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NA ŁASCE LOSU.
P o w ie ft  z n iem ieckiego.

(Ciąg dalszy.)
Lekarz ukląkł obok Hugona von Bense, ro

zerwał mundur i obejrzał ranę; kula przeszyła 
pierś porucznika; a krew tryskała z rany obficie. 
Sekundant i świadek stali pomięszani przy ran- 
»ym , trudno było poznać, czy było niebezpieczeń
stwo życia lub mu.

— Nic to, — rzekł Bense spokojny niewzru
szenie, — najlepiej będzie, gay oajadę jak najprę
dzej do miasta, a tam już róbcie ze mną co 
chcecie 1

—  Nie teraz jeszcze, —  odparł lekarz sondu- 
%  'jąc ranę; twarz jego chmurna była i zakłopotana,

na razie nie mógł znaleźć kuli. A , otóż jest 1- 
zawołał w końcu, a po kilku minutach udało mu 
się wyjąć ją szczęśliwie. U omył ranę i obwiązał.

—  Czy jest niebezpieczeństwo ? —  spytał z 
cicha sekundant, pochylając się ku lekarzowi, 
Bugu n łyszał go jednak.

— O życie mi nie chodzi —  odparł z uśmie
chem —  lecz może trzeba będzie poleżyć z tydzień, 
to gorzej 1

—  Nie ma niebezpieczeństwa, jeśli zacho
wasz się pan bardzo spokojnie. Nie wolno mówić 
teraz.

Woźnica, z którego powodu spóźnił się po
rucznik i jego towarzysze, powrócił spiesznie z 
końmi do miasta po inny powóz i przybył teraz 
w samą porę. Hugona poprowadzono do powozu; 
wsiadł, żartując pomimo ostrzeżeń lekarza.

Teodor sta* wsparty o drzewo, Dlady jak chu
sta i patrzył bezmyślnie przed siebie; strach 
o&ął mu resztę przy tomuoAci. Sekundant odciął 
fękaw Surduta, rana krwawiła mocno.

—  Lękania pamw t [ — wotsł Teodor i sła

niał się osłabły, jakby konający; widot za
krwawionej chustki, którą sekundant przyciskał do 
rany, przyprawił go o mdłości.

Lekarz zbliżył się z kolei do niego.
—  Lekka kontuzja — wyrzekł po krótkiem 

badaniu. Obmyję ranę i ob wiążę, a potem mo
żesz pan wracać spokojnie do miasta, a jutro 
wyjechać na spacer, jeśli bęazibsz pan miał 
ochotę.

— Czuję się źle bardzo, słabo mi — szepnął 
T eodor, mając draśnięcie za ranę śmier
telną.

— Wypij pan kieliszek wina —  rzekł lekarz z 
uśmiechem i zwrócił się do Bensego, by w jego 
powozie powrócić do miasta.

Teodor nabr«wszy przekonania, że nie ma 
niebezpieczeństwa, odzyskał odwagę i z dumą 
podniósł czoło. Czyż nie zwycięzcą wyszedł z po
jedynku? —  przypadek, który mu usłużył, przy
pisał własnej zręczności we władania bronią.

—  Sądzę, że panu porucznikowi von Bense 
nie przy idzie więcej ochota mnie obraża*— rzekł 
z przechwałką do towaizysza, gdy zajęli miejsca 
w powozie.

—  Obecnie niezawodnie nie.
—  Dlaczegóż tylko obecnie?
—  Bo nie sądzę bj był zadowolony z wy

niku pojedynku.
Teodor wzruszył ramionami.
— M ógł się tego spodziewać, nie jestem 

nowicjuszem w strzelaniu 1
— Bense nie jest nim także; uchodzi za 

jednego z najcelniejszych strzelców.
—  A  więc trafiła kosa na kamień I
—  Teodorze, dziękuj losowi, ie  się tak skoń

czyło — wtrącił zniecierpliwiony sekundant.—  Mo 
gę teraz wyznać ci szczerze, że bałem się bardzo 
o ciebie.

—  A ja nie 1 —  odparł Teodor, pewny, że 
nikt nie zauważył jego >rwogi.

—  Gdyby porucznik nie miał był wypadku 
z osią, byłoby ni .,8 wodnu maczej 1

—  A cóż oś ma du tego?

—  Podług mnie bardzo wiele. Porucznik 
musiał przebyć więcej jak pół drogi piechotą, 
przybył, jak uważałeś, bardzo zgrzany, zmęczony 
i zirytowany, bo w takich razach przykro jest 
dawać czekać na siebie. Widziałem jaki był za
dyszany, co chwila ocierał pot z czoła, w takim 
stanie ręka chybić może I

Teodor rozśmiał się dumnie.
—  Czy jesteś pewny, ie  to spacer pospie* 

szuy tak go poruszył ? —  spytał drwiąco.
— Bezwątpienia. Nie lubię go wcale, neper- 

tynent z niego i zarozumialec, lecz wiem, że 
śmiały jest i odważny do szaleństwa.

— Nigdym w nim tego nie spostrzegł, — 
zarzucił Teodor.

Sekundant zamilkł; przechwałek było mu już 
nadte.

Przybyli do miasta; Jahuus zaprosił towa
rzysza na śniadanie, lecz tenże odmówił sta
nowczo,

Teodor posłał natychmiast po swego domo
wego lekarza, /wierzył mu się i dał ranę opa
trzyć.

Doktor UDewnił go ponownie, że rana nie 
jest bynajmniej niebezpieczną, zalecił mu tylko 
szanować się przez dni. parę i nosić rękę ua 
temblaku.

W  godzinę później przechadzał się z wolna 
Teodor z uczuciem dumy po pokoju, ubiany w 
bogaty szlafrok tureck., mając rękę opartą na 
temblaku.

Przechodząc rzucał częste spojrzenia w 
zwierciadło, a czasem tylko gdy rana zabolała, 
krzywił się boleśnie.

Jakże chętnie znosił ból ten w nadziei, że 
będzie mógł kiedyś opowiedzieć Eleonorze pojedy
nek i wystąpić w roli zwycięzcy l 

XVII.
Tydzień minął od tego czasu.
Teodor powrócił do Hoheneck; rana zgojoną 

już była zupełnie, lewa ręka spoczywała przecież 
wciąż jeszcze na czarnej jedwabnej opasi e, — 
Teodorowi wydawało się, że wygląda tok bardzo

zajmująco, nie rad był przy tem zacierać zbyt 
szybko śladów chwalebnego spotkania. O prze
ciwniku wiedział tylko ty le , że jest ciężko 
ranny.

Pragnął odwiedzić Zeń mena, lecz powotrzy- 
mywała go obawa, ie  musiałby mu opowiedzieć 
powód pojedynku. Spodziewał się, że baron sam 
go odwidzi; wtedy mógłby mu otwarcie1 
wszystko wyznać, bo Eleonory nie byłopy 
przy nich.

W  domu radcy panował niepokój śmiertel
ny ; pani radezyni pojechała natychmiast po wy
padku do syne, by go pielęgnować w choiobie; 
radca wrócił niedawno ze stolicy. Wieści, które 
przywiózł, były bardzo niepokojące; stan Hugona 
przedstawiał znaczne niebezpieczeństwo.

Raoi a siedział samotny w swym pokoju, gdy 
lokaj oznajmił barona; — nie miał humoru do 
przyjmowania wizyt, Zehmena jednak nie mógł 
nie przyjąć; najgorętszem pragnieniem radcy by
ło właśnie zwierzyć się przed nim. Gniew jego 
przeciwko Teodorowi dosięgnął teraz punktu 
kulminacyjnego; nie wątpił, że Teodor dla tego 
tylko zerwał z Judytą, by poślubić córkę Zehme
na ; do tego nie mógł dopuścić, nigdy, przenigdy 1 
Zehmen wszedł żywo do gabinetu radcy.

—  Kochany paniel — zaw ołii, - im  gospo
darz miał czas go powitać —  przybyłem za inte 
resami do NeufeW i słyszę tutaj, że syn paśski 
miał pojedynek i iest ciężko ranny. Czy to pra 
wda?

—  Prawda, niestety! — rzekł radca stro
skany.

—  I strzelał się z moim sąsiadem, z Jahnu 
sem ?...

—  Tak jest.
—  Ale jakże do licha, do tego przyszło, jak 

do tego przyszło? —  badał mały baron, żywo ge
stykulując rękami. —  Wszak Jahnus był w przy
jaźni z panem, bywał często w pańskim domul
i — Tak, przyjmowałem go uprzejmie, nie zna 
,,ąc dobrze je g l  cha/akteru. Omyliłem się na nim 
okropuiel —  wybuchnął radca.

—  Nie może być I —  Jahnus dobry i miły 
człowieL Ale jak się ma pan H ugo?

—  Zle 1
— Czy rzeczywiście jest w niebetpic- teń- 

stwie ? Powiedziano mi tak , lecz wierzyć nie
chciałem.

— Niestety, muszę to potwierdzić. Moja żona 
pojesłiała natychmiast, by czuwać nad m m , i ja 
byłem dziś u n ieg o ,, powróciłem przed godziną 
bardziej zaniepokojony, aniżeli okazuję przed eór- 
kami. Lekceważył sobie z początku ranę i za mało 
się szanował.

— Tij szotem że i Jahnus jest ranny.
—  Nie umiem panu powiedzieć; może to być 

chyba lekkie draśnięcie.
—  Szczególna historja! I  nie mogłeś pan 

przeszkodzić spotkaniu?
— Ani mi się o niem nie śniłol
—  Otóż to krewkość młcdzieńczal — ciągnął 

dalej baron, przejęty wielce otrzymaną wiadomo
ścią. —  Za lada bzdurstwo unoęzą się gniewem
i zarai7. gotów jeden drugiemu w łeb strzelić, jak 
by życie było starym surdutem, który można zrzu
cić i zastąpić nowym. N ie, ja  jeszcze pojąć tego 
nie mogę; Jahnus taki spokojny chłopak, jak m o
żna z nim przyjść do swady!

—  Muszę stanąć tu w obronie syna; bronił 
honoru siostryl —  rzeki radca uroczyście,

—  Htnoru siostry?... — powtórzył Zehmen 
zdziwiony. — Ni e , niech już nigdy w życiu nie 
pi zetknę ani kropelki wina, jeśli choć odrobinę 
rozumiem! Honoru córki pańskiej 1 której?-., do li
cha, pojąć nie mogę!

—  Wiem że tobie, łaskawy przyjacielu, zar- 
faó mogę — rzekł radca, kladfC rękę na ramieniu 
barona — powiem więc panu rzeci oułą Jahnus
zaręczył się skrycie z Judytą...

—  A h ! z moją panieneczką — przerwał
Zehmen., , . , x . .

—  Życzył sobie, by stosunek ich został je 
szcze jakiś esas w taj»*mn»cy; nawet i j t  nie mia* 
ł«m  o nim się Jowibdzieć; gnębiło to Judytę, na
turalnie praguela zwierzyć się rodzicom.
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Na, międzynarodowy kongres w sprawie ociemnia
łych mający się zebrać z końcem lipca w Frankfur
cie nad Menem, nda się z Warszawy pan Filip 
S z y m a n o w s k i ,  iko reprezentant i nauczyciel 
tamtejszego instytutu głuchoniemy* h i ciemnych. — 
Wielki książę M i c h a ł ,  wyjechał z Warszawy do 
Petersburga. —  Sułtan Marokański, S i d i  Mu l a y  
H a s s a n , przybędzie wkrótce na kurację do Akwi
zgranu. Cierpi on na częściowe sparaliżowanie w 
skutek wykonanego na nim przed trzema laty za
macha przez otrucie.

E s. d r  C ie r lu n c ia k ie w ic f , profesor przed
miotów teologicznych w uniwersytecie Jagiellońskim, 
otrzymał dymisję. ^Czas donosząc o tern, nie podaje 
przyczyny.

R a d l  m iasta  Lw ow a. Ma posiedzeniu one- 
gdajszem. którego komplet 40 radnych zebrał się 
dopiero o godzinie */*8. z pośród 14 przedmiotów, 
stojących na porządku dziennym, załatwiono tylko 
26 paragrafów projektu ustawy budowniczej, o któ
rym referował pan Radwański i o godzinie ł/,9 . nie 
stało kompletu, choć prezydent GnoiUski błagalnym 
głosem i dzwonkiem usiłował zagrzewać radnych do 
pracowitości. Jeden z radnych proponował, aby po
słać woźnego do Naftuły albo Pfinka. Na wniosek 
dr. Madejskiego skonstatowano obecnych. Było ich 
tylko 37. Tym, co nie pełnią obowiązków ma pre
zydent JaC upomnienie. ■ Dowiadnjemy się, że w 
sekcji III. (budowniczej) na 26 członków zaledwie 
10 pracuje, i oczywiście cały ciężar pracy na tych 
ostatnich spada. Do grona zaś tych, którzy nic 
nie robią, należą najwięksi krzykacze w ezasie 
wyborów.

Stare p*ątkl, noszące datę 7. lipca 1866 r., 
z dniem jutrzejszym będzie można wymienić tylko 
w państwowej Kasie centralnej i kasie krajowej w 
Wiednia. Dziesiątki z datą 15. stycznia 1863 r. 
przyjmowane j o .  tylko w banku austro- węgierskim 
w Wiedniu i Peszcie.

U rsem y sł d o m o w y . Pani Helena Chłapow
ska (Modrzejewska) ofiarowała 1000 rubli na szkołę 
koronkarską w Zakopanem. — Kuratoria dla spraw 
przemysłu domowego poruczyła członkowi swojemu, 
p. Wierzbickiemu, zbadanie bednarstwa w Kamione- 
ckiem. Wydział krajowy przeznaczył 300 złr. dla 
czernichowskiego oddziału Towarzystwa Tatrzańskie 
g o , jako subwencję na urządzenie nieustającej wy
stawy wyrobów przemysłu domowego w Kołomyi. 
Subwencję w kwocie 250 złr. otrzyma krakowskie 
seminarjum żeńskie na szkołę koszykarstwa; 1500 
złr. przeznaczono na wydawnictwo fachowego pisma 
dla przemysłu i rękodzielnictwa.

Z g rom a d zen ie  ro b o tn ik ó w , zapowiedziane 
onegdaj plakatami, zebrało się wczoraj o godz. 4. w 
sali Kocha, przy ulicy Jagiellońskiej. Zaledwie je 
dnak wybrano przewodniczącego, sekretarzy i wnie
siono porządek dzienDy, komisarz policyjny rozwią
zał Zjronudzenie. Dyskusja rozpoczęła się była nad 
kwestją głosowania powszechnego, kt*>re przypadło 
do przekonania zg omadzonjch i byłaby zapadła w 
tej sprawie u hwała, gdy w tern p. Kozakiewicz, 
czeladnik szewski, zabrał głos i w sposób zasadni
czy wentylować zaczął sprawę, wzywając do udziału 
w obrada h uetyłko cze'adź rękodzielniczą, ale w 
ogóle wszjstkich pracujących na jakiemkolw ekbądź 
polu. Gdy wreszcie wyraził nadto wotum nieufności 
dla „rządów,* komisarz policji p. Zajączkowski, zrobił 
użytek z przysługującego mu prawa i bardzo liczne 
zgromadzenie rozeszło się do demu, nic me posta
nowiwszy.

OO. JeJUici odebrali w Dobromilu, według 
jSłowa, prócz trzech wsi, 85.000 złr. w papierach 
wartościowych, a 18 000 złr. w gotówce. Budynek 
klasztorny, cerkiew i inwentarz gospodai ski ocenia 
to p-smo na 250.000 złr. Niepotrzebne to jednak 
ocenienie, bo 0 0 . Bazyljanom nikt nie odbiera ma
jątku. Pozos a nie on nietknięty, a może będzie 
pomnożony.

Popis B osn iów  szkoły gimnastycznej „So
koła* odbył iię wczoraj popołudniu w ogrodzie 
strzeleckim. Młodzieży, biorącej udział nie było 
tyle ile lat poprzednioh, ale za to wszystkie ówl 
czenia wypadły bardzo dobrze. Publiczności dosyć 
się zebrało; po każdem ćwiczeniu oklaskami wyra 
żała one swe zadowolenie.

W  isk l*< tcie  c ie m n y c h  odbędzie się popis 
pnblleznny we czwartek 6. lipca o go Iz 10 z rana. 
Podając cę wiadomość, notujemy równocześnie, że 
według zanuuiięcia rachunków za r. 1881, wynosił

— Rozumie się, rozumie sięl — wtrąci 
Zehmeu.

— Napisała więc do narzeczonego te oto 
słowa... czytaj pan brulion jej listu.

Baron wziął podany sobie papier.
— C»łlriem rozsądnie —  wyrzekł czytając. 

— Jabym mojej trzpiotce nie darował nigdy, gdy
by rozporządziła serduszkiem bez mojej wiadomo
ści. Coż Jahnns na to ?

— Masz pan jego odpowiedź — odparł radca 
pr dając mu list Teodora.

Krtai zyste brwi barona podniosły się wyso
ko, a potem ściągnęły gn,ewnie.

— To nikczemnie 1— zswołsł w uniesieniu — 
To chyba żart niewczesny I On sam nie wie co 
napisał. Na taki list ja  samuym go w yzw ał!

—  Pojmujesz więc pan postępek mojego syna.
Zehmen biegał wzburzony po pokoju.
— I cóż uczyniłeś pan, gdy paniereizka ten .. 

t»n list otrzymała ? —  spytał zatrzymując się na 
gle przed radcą.

—  Cóż mogłem uczynić? Postąpiłbym tak 
samo jak p«n, gdyby moje stanowisko rąk m: nie 
wiązało Nic mi nie pozostawało, jak wzgardzić 
nędznikiem 1

—  Czy nie usprawiedliwiał i nie tłumaczył 
się później przed panem ?

—  Bynajmniej.
—  Nie pojmuję jego postępowania; tak nikt 

nie robi, on chyba oszalał l A  później, czy nic 
nie zaseło pomiędzy nim a pańską córką ?

—  Nic wcale.
—  I cóż pan dalej uczynisz ?
—  Radbym uniknąć rozgłosu, który kompro

mituje moje biedne dziecię. Możesz pan wyobra
zić sobie, jak bardzo jest zgnębioną, a i ja  nie 
mniej 1 A tu jeszcze obawa o życie syna. Nie 
śmiem pomyśleć o tem, co stać się m oże; trzeba 
być przygotowanym na wszystko t

Bense przycisnął dłonie do czoła.
Zehmen uścisnął go i spytał:
—  Czy mogę działać w pańskiem imieniu ?
—  Co chcesz pan czynić ?
—  Sam nie wiem jeszcze, lecz możesz pan 

by : pcw iym, że ni • takiego, coby pauu Inb mnie 
ubliż, ło 1

—  Nie wątpię — odparł radca.
— A więc dobrze. Pozdrow pan cdenmie 

moją biedną mała panieneczkę! —  rzekł Zehnea
>zjbliO * pokoju, n d -y . (C d, o.)

przychód ogólny zakładu złr. 10,706'76, przychód 
nadzwyczajny 13S6"5, rozchód 10,413 89, ponieważ 
za 1799 złr. kupiono papierów wartościowych , wy
nosi więc niedobór 1 L9"59. Majątek zakładu obliczo
no na 181,011 zł.

Na teatr polski w Poznania, złożyli gro
no profesorów wyższej szkoły realnej we Lwowie 
6 złr. 20 ent., p. Ferdynand Kóstlich 1 złr., p. 
Puchalski 1 złr., p A  Aleksandrowicz 50 ent., 
p. Geypek 50 ent., p Teofiil Baczyński 50 ent., 
p. Orest Mechowicz 30 ent., pani Janina Pohorecka 
50 feników, razem 10 złr. i 50 feników. Mamy na
dzieję, że przykład ten zachęci i innych do składek. 
Teatr polski w Poznaniu, w obec grasującej w Wiel
kopolscy germanizacji jest dla nas szkołą narodo
wego języka, uczuć i przekonań. Jest jedną z nąj 
dalej na zachód wysuniętych placówek w walce 
naszej z germanizac ą. Teatr poznański nie bierze 
zaś żadnych zapomóg z funduszów krajowych, bez 
czego żadna prawie scena większa utrzymać się nie 
może. Poznańczycy zrobili już wiele. Wystawili 
teatr i podtrzymają go jak mogą. Dziś, gdy ogło
szono składki, płyną tam one nader obficie, choć 
drobuemi fenigowemi datkami. Czytelnicy nasi, prze - 
syła ąc nam prenumeratę kwartalną zechcą może 
choć po kilka centów na teatr poznański prze
znaczyć.

W yclecska do Pnstomyt towarzystwa „R o 
dzina odbędzie się w niedzielę. Bilety dla dzieci 
wydają się po połowie ceny.

Wczorajsza wycieczka Chóru męskiego do 
Kortumówki, pomimo nieszczególnej początkowo po 
gody, zgromadziła do 400 osób. Pod koniec znikła 
obawa deszczu, wyjaśniło się, bawiono się też nader 
ochoczy Nie udało się tylko z balonami, inne jednak 
zabawy i rozrywki powiodły się doskonale. Przyje 
mnym epizodem wycieczki był dłngi dość spacer z 
muzyką wojskową na czele, przez lasek, okalający 
d -linę miejscowości, w której odbyła się wycieczka. 
Śpiewów chóru słnehano, jak zwykle, z zajęciem. 
Pod wieczór rozpoczęły się tańce i trwały do pozna. 
Kortnmówka należy do bardzo przyjemnych miejsco
wości. Dochód brutto z wycieczki wyniósł 90 złr.

Wycieczka szkoły Indowej kolei Karola- 
Ludwika. Dla braku czasu i miejsca nie notuje
my skwapliwie rzeczy pobieżnych, mimo to musimy 
podnieść gorliwość i staranie dyrekcji kolejowej o 
dobro swej szkoły, która prócz corocznych, znacznych 
nakładów na potrzebne Drzyrządy, — obecnie Lawet 
budnje się wspaniały budynek dla dogodnego pomie
szczenia szkoły,— tara się nawet zabawą podnieść u 
dziatwy chęć i zamiłowanie do pracy. W ponie 
działek wyruszył przy odgłosie muzyki wojskowej o 
godzinie 1. w południe pociąg osobny, zapełniony 
dziatwą szkolną, jakoteż publicznością z miasta w 
liczbie tysiąc kilkaset osób do Zimnej Wody, gdzie 
w sąsiednim lasku przyjmował właściciel Rudny 
czcigodny ks. Dutkiewicz, młodych gości. Dziatwa 
posiliwszy się nabiałem i przekąskami, które komitet 
przygotował, bawiła się ochoczo; a miała też czem 
rozerwać umysł. Była bowiem muzyka i tombola, 
huśtawki, ognie sztuczne i balony. W  przeciągu 
kilka godzin abawiła się dziatwa wybornie, przyczem 
i starszych skoreił kadryl lab maznr, jednem słowem, 
zabawa wyglądała patryarchalnit ; żal było opuszczać 
miejsce tak przyjemnych rozrywek. Uznanie należ; 
się prcedewscystkiem komitetowi szkolnemu za wspie
ranie dyrekcji w tak szlachetnych staraniach, nie 
mniej zaś podzięka nauczycielom za szczere przy
wiązanie do dziatwy.

Muzyka w ojskowa grywać będzie w lipen • 
w poniedziałki na Wysokim Zamka, we czwar 
tki przed namiestnictwem a w piątki w ogrodzie 
Miejskim (pojeznickim). Muzyka zaczynać będzie o 
godz. 7.

Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk
pięknych we Lwowie przenosi swoją kancelarję z 
d. 1. lipca z ulicy Wałowej na nlioę Kopernika 1. 8 
I piętro.

W  Krakowie umarł 29. czerwca o godz. 4 
po południn dr K r a l c z y ń s k l ;  zmarły będąc przed 
12 dniami na komisji jako lekarz powiatowy, z po 
woda panującego tyfusu plamistego w Balicach, za
raziwszy się, uległ tej chorobie. Dr Kralczyński był 
dłuższy czas lekarzem povTiatowym w Łańcucie , a 
od 4ch lat piastował tani sam urząd w Krakowie, 
gdzie zjednał Sobie powszechny szacunek i uznanie.

Szkoła ludowa na Pasiekach przyjdzie 
więc naresk.de do skutku. Komuna lwowska jak
kolwiek pobiera z Pasiek zaledwie 25 złr. rocznego 
podatkn, nabyła dom na Pasiekach, który będzie 
stosownie przeistoczy. Wydatek na ufundowanie 
szkoły wynosić będzie około 3000 złr. Gmina lwo
wska poszukuje teraz nauczyciela, któryby mógł 
wykładać o rolnictwie. Szkoła otwartą będzie dnia 
L września. Na Pasiekach jest około 160 dzieci, 
obowiązanych uczęszczać do szkoły Nazwisko ro
dzime większej ich połowy jest: „Kogut* albo 
„Kuna*. Rzecz ciekawa, jak sobie biedny nauczy
ciel poradzi, aby rozróżnić „Kuny* od „Kogutów*.

W ynik egzaminu dojrzałości w gimnazjum 
św. Jacka w Krakowie jest następujący Do egza
minu zgłosiło się uczniów publicznych 37, eksterni- 
stów 2 Za dojrzałych uznani: 1. Biesiadecki Ma
ciej, 2. Borzęcki Władysław, 3. Bresiewicz Stani 
sław, 4. Dembitzer Izacher (z odznaczeniem), 5. 
Friedmann Izydor, 6. Grudziński Józef, 7 Hoch 
stim Adolf, 8. Horowitz Daniel, 9. Horowitz Mau
rycy, 10. Korecki Tadeusz (z odzn), 11. Kośmiński 
Adam, 12. Kronenberg Franeiszek (z odzn.), 13. 
Leser Leib, 14. Morgenstern Henryk (eksterniet), 
15. Nowotny Kazimierz, 16. Obfidowicz Bronisław', 
17. Pamm Adolf, 18. Pelikan Wincenty, 19. Popiel 
Antoni, 20. Schlesinger Ignacy (z odzn.), 21. Sło- 
twiński Feliks, 22. Tarchalski Władysław, 23. Tilles 
Samuel (z odzn j, 24. Tislowitz Pinkas. Pozwolono 
puprawić z jednego przedmiotn po ferjach 7, repro- 
bowano na pół roku 1, na rok 1, bez terminu 1, 
odstąpiło od sgzaminn nstnego 5.

Em*gracja żydowska. W  skutek rozporzą
dzenia komitetu londyńskiego zastanowiono transporta 
uchodzących z Rosji żydów do Ameryki ponieważ 
wycz srpały sie potrzebne ku temu środki. Także 
twierdzą, że inna jeszcze, nie mniej smutna okoli
czność jest tego przyczyną. Mianowicie wyłoniły się 
jakieś nieporozumienia pomiędzy komitetami w Lon
dynie, w Berlinie i Wiedniu, paraliżujące wszelką 
działalność. Mówią o jaWchś osobistych aspiracjach 
i zazdrostkaeh... Bądź co bądź wpomniane postano
wienie w przykrem stawia nas położeniu. W  Bro
dach znajduje się jeszcze co najmniej 10 000 emi
grantów, oddanych najokropniejszej rozpaczy. Stoją 
oni bowiem wr bec alternatywy, albo jeszcze uboższy
mi jak tn przyszli, powracać do ojczyzny i oddać 
się na łaskę nietolerantnego rządu i brutalstwa 
ciemnych tłamów’, albo ginąć tn w os atecznej nę.lzy. 
Zyląc z dnia na dzień, pytają sami siebie, co będzie 
di lej 7 —  i nikt im nie umie odpowiedzieć na to 
pytanie. Ci, którzy tn pozosta ą, są najzupełniej o- 
pnszczeni, lepatrjowani zad do Rosji są przedmio
tem najokropniejszego noiekn i b»rbarzyńiłwa ze stro
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ny rosyjskich nadgranicznych organów bezpieczeństwa. 
Wprawdzie komitet „d’AUiance israelite* we Wie 
dniu postawił żądanie, ażeby się udano ilo hr. 
Taaifego i hr. Kalnokyego, z prośbą, iżby poczynili 
kroki do rządu rosyjskiego w interesie repatrjowa 
nych, jednakowoż, choćby ministrowie zad ść uczynili 
temu żądaniu, czemu zresztą bardzo łatwo stanąć 
nmgą na przeszkodzie względy polityczne, któż za
ręczy, że krok podobny będzie pomyślnym uwieńczo
ny skutkiem ? Rosja wielka, a car daleko; ramię 
jego nie sięga aż do organów podrzędnych, które 
czynią wszyst: o w swoim zakresie, ażeby repatrjo- 
waoym zgotować los jak najgorszy.

* lś ilc a  znowu nawidzoną została pożarem 
znacznych rozmiarów; zgorzało 21 domów mieszkal
nych i kilka budynków gospodarskich.

Upadłości. Nathan B o s s  er,  kupiec we Lwo
wie i Rachmil G e 1 b a n d w Stanisławowie zgłosili 
upadłość.

W yk** inspekcji c. k. dyrekcji policji
z dnia 29. czerwca. Skra izionc panu J. Sch. z pom. 
1 8 Rury srebrny zegarek remontoar o podwójnej 
kopercie znacz. lit. J. Scli z łańcuszkiem złotym 
wart. 100 złr — Pani S. Ch. zgubiła kwotę 30 
złr. — Złożono w poi. znaleziony pierścionek złoty 
o jednym granaeiku i dwóch turkusikach z napisem 
„Niech was nasza śmierć nie odstrasza* oraz pakiecik 
zawierający czarną pasmanterję paciorkową i dwa 
sznurki paciorek ciemnych na szyję i chusteczkę 
białą z napisem „Emilie*.

W  Bochni odbyło się we wtorek zgromadze
nie w sprawie Towarzystwa oświaty ludowej za 
inicjatywą i pod przewodnictwem notarjusza, pana 
Konstantego Ramnlta. Udział w zgromadzeniu był 
bardzo liczny. Uchwalono Towarzystwo zawiązać i 
przyjęto statuta

Warszawa 27. czerwca. Towarzystwo zachęty 
szt.uk pięknych, widząc, jak raźno idzie sprzedaż 
szkiców, znajdujących się na wystawie, i słusznie 
upatrując w tem objaw przychylny, dla zamiaru bu
dowy własnego gmachu dla pomieszczenia wystawy, 
ma nadzieję, że składki pójdą równie dobrze, i już 
rozgląda się w projektach nowego pomieszczenia.

Obrońcy w sądach wojennych mają być na 
przyszłość rekrutowani, jak donosi ^ ussk. K u r , 
przeważnie z grona oficerów, którzy skończyli kursu 
prawne w akademii wojennej.

Grono młodzieży polskiej, kształcącej się w Pe
tersburgu, przetłumaczyło na język polski „Szkice* 
Spencera. Przekład ma odznaczać się dokładnością 
języka, aby jednakże odpowiadał wszelkim wymaga 
niom, przejrzy go jeszcze i poprawi jeden ze zdol 
niejszych literatów warszaw* kich. Szkice wkrótce 
wydane zostaną w Warszawie.

Plac Grzybowski już w przyszłej jesieni za
mieniony zostanie na skwer obszerny, który przy 
ozdobi tę część miasta, a zarazem i dla nowej 
świątyni Wszystkie! Świętych stanowić będzie przed 
sionek wspaniały. Na placu, czyli rynku Starego 
Miasta projektowany skwer, później dopiero założo 
nym będzie.

V? irizairskiemu. %)niewnikomi donoszą telegra
ficznie z Petersburga, iż zniesiony być ma departa 
ment dochodów akcyzy.

Krąży pogłoska, iż na tutejszych kolejach że
laznych poddani zagraniczni obowiązani będą przy
jąć tutesze obywatelstwo, w przeciwnym razie 
spełnianie obowiązków zostanie im wzbronione.

W  dniu wczorajszym o godz. 8. rfino nastąpiło 
otwarcie nowej linii kolei konnej z placu Teatralnego 
do stacji towarowej kolei wiedeńskiej, przez ul:c e : 
Senatorską, plac Bankowy, Przechodnią, targ za Ż e
lazną bramą, Graniczną, plac Grzybowski, Twardą, 
Sienną, targ Witkowskiego i Okopową.

M arleubad 28. czerwca. Urocze to zdrojowi 
sko, otoczone z trzech stron ciemną zielenią lasów 
szpilkowych, przemienionych w nader starannie u- 
trzymane spacery, cieszy się .w bieżącym sezonie 
wielkiem powodzeniem. Ostatnia lista gości kąpie
lowych wykazuje frekwencją, przenoszącą o paręset 
liczbę zeszłoroczną i zbliża się już do 5-ciu tysięcy. 
Z  Polaków bawi tu hr. Włodzimierz Dziednszycki, 
poseł Alfons Czajkowski itd. Nie brak też wy
bitnych piękności między przed- tawicielkami płci na
dobnej, a wedłng zdania znawców, w tej mierze 
kompetentnych, palmę pierwszeństwa przyznać należy 
dotychczas pannie Loli Bett ze Lwowa, zaaneażo 
wanej w roku ubiegłym do opeiy berlińskiej Świat 
artystyczny reprezentują nadto znana p. Geistin 
ger, szukająca tu wypoczynku po tryumfach ame
rykańskich, i śpiewaczka opery wiedeńskiej, pani 
Knpfer Berger. Ostatniej towarzyszy zazwyczaj 
znany z bezkrwawogo pojedynku z Istoczym, de
putowany węgierski. Wahrmann. W  gustownie 
urządzonym teatrzyku, z powodu niestałej pogody, 
tłoczy się licznie publiczność, nie szczędząc okla
sków dla grających, a zwłaszcza dla przybyłego na 
gościnne występy Schweighofera z wiedeńskiego 
teatru „An der Wien*.

K o b ie ty  inuj i prawo g lo s o  ̂ anfa. Król duń 
ski sankcjonował ustawę islandzkiego Althingu, na
dającą kobietom prawo głosowania w sprawach gmin
nych i kościelnych. Wniosek dotyczący postawił wło
ścianin. Podcza*» ostatniej sesji Althingu rozwinięto 
szeroką agitację za tem, aby kobietom przyznać zu
pełne prawo wyborcze, ale na razie do uchwały tej 
nie przyszło.

Przeniesienie z * lok  Marji Dalmont i Ali 
ny Kennevi’ le, z Ottensheim do Wiednia, nastąpi 
już w tych dniach. Miasto Wiedeń odstępuje za bar
dzo niską cenę miejsce na grób na cmentarzu g łó
wnym. Jakiś maję'ny obywatel węgierski zgłosił się 
do dr. Bergf-ruena z prośbą adoptowania syna Ma
rji Dalmont; prośbie tej jednak nie uczyniono zadość, 
gdyż rodzina nieboszczki przyjmuje go do swego 
grena.

Ze Stambułu donoszą, iż tamtejszy komitet 
izraelicki w zeszłym tygodnin umieścił wielu emi
grantów z Rosji w Salonice, Smyrnie, Brnssie i 
Rodosto. Władze tureckie przyjęły zbiegów bardzo 
przyjaźnie. Yali w Brnssie postarał się o narzędzia 
dla rękodzielników i zapewnił im robotę na kilka 
miesięcy.

Grzeczna panienka. Ile dziewcząt jest w 
klasie ? —  zapytuje w pewnej pensji nauczycielka. 
Milczenie ogólne było odpowiedzią. - - Ileż dziewcząt 
jest w klasie ? — zapytuje nauczycielka po raz
drngi i odbiera od jednej z najmłodszych, o ener
gicznie zadartym w górę nosku, odpowiedź tej tre
ści : „Pań jest tn 18 —  dziewczęta wszystkie
w kuchni.*

Kotaffi artystyczne, UłBraefciB i naukowe.
Teatr lei ul. Dziś w piątek dnia 30. czerw

ca po raz trzeci: „Odetta*, dramat w 4 akt ich
Wiktor, na Sardou, przekład Celiny D.

* Jutro w sobotę dnia 1. lipca: Pani E. Skal 
■ka po dtaźszej przerwie wystąpi po raz piewrwszy 
w „Dzwonach z Córn“wil°®, operze komicznej w 
8. aktach,

Z K oła  literackiego otrzymaliśmy następu
jące pismo: Upraszam szanownych autorów, którzy
nadesłali swe prace w roku zeszłym na konkurs Ko
ła literackiego (o Sobieskim), aby raczyli z powodu 
rozstrzygnięcia konkursu, rękopisa swe najpóźniej do
1. września br. od podpisanego odebrać. Sekretarz 
Koła cWład. ‘7Bełza, ul. Łyczakowska 1. I9a.

Z IZBY SADOWEJ.
L w ów  30. czerwca. (ć7fr. 3)ella Scala contra 

ks. 'Kaczała). Po wysłuchaniu oskarżonego ks. 
Kaezały, tłumaczył się p. W łodz. B a r w i ń s k i .  
Przyjmuje on zarówno z nim odpowiedzialność za 
artykuł, i ulrzymuje, że zdanie „ot agitator, któ
rego nadaremnie szukacie pomiędzy Rusinami* 
należy rozumieć i r o n i c z n i e .  Della Scalę bowiem 
nie można pomówić o russofilizm, a jednak on 
rozmi wą swoją przyczynił się do agitacji. Zresztą 
zarzut agitowania za prawo: ławiem nie może być 
nikomu ubliżającym, albowiem prawosławie jest 
religją dozwoloną i równouprawnioną w państwie 
austrjackiem, a propaganda scbyzmatycka sama 
przez się nie jest pogardliwą. Reszta obrony oskar
żonego była poświęconą stanowisku, jakie zajmuje 
3)iło wobec spraw religijnych i ruchu panslawi- 
stycznego, przyczem przypomniał, że ks. Kaczała 
był przez 6 lat posłem z Tarnowa i Bochni i re
prezentował politykę ugodową pomiędzy Rusinami.

Obrońca J a c k o w s k i (do o sk) Czy przed umie
szczeniem artykułu nie mówiłeś pan z ks. Mitro- 
fanowiczem (gr. orjent. księdzem we Lw owie)? 
Osk.  To się później wykaże. Dr. J a c k .  Dawałeś 
się pan słyszeć, że hrabia Della Scala tylko w 
skutek namowy wystąpił ze sprostowaniem? O sk  
Tego nie wiem, ale mówiono mi, że p. Jan D o
brzański widząc się z hrabią miał rzec do niego: 
Czego pan nas kompromitujesz, i ztąd to pochodzi, 
że sprostowanie pojawiło się dopiero wtedy, gdy 
już dr. Mikołaj Naumowicz przyznał się w Jilowic 
do namowy Hniliczan- Dr. J a c k .  Pan sądzisz 
więc, że hrabia namówił dr. Mikołaja Naumo- 
wirza? (Wesołość). Co pan rozumiesz pod nazwą: 
agitator? O sk  Słowo to poeholzi od ago-agere 
(a esołość).

Nareszcie dowiedzieliśmy się, że redakcja 
3)iła kazała sobie zapłacić 20 złr. za umieszcze
nie sprostowania hr. Della Scali.

Na tem skończyła się rozprawa we środę o 
godz. 3. popołudniu.

Wczoraj zaraz na wstępie obrońca Jackowski 
wniósł przyzwani* redaktora Jana Dobrzańskiego 
na świadka, ażali istotnie wpływał na hrabiego. 
Obaj oskarżeni sprzeciwili się temu. Barwiński 
twierdził, że powtórzył tylko prgłoskę, a nie fakt, 
a Kaczała mniemał, że gdyby nie mecenas 
Jackowski, to hrabia nie byłby nigdy wystąpił ze 
sprostowaniem. Trybunał odrzucił wniosek o- 
brońcy.

Przystąpiono do przesłuchania świadków. 
S z p u n d e r  przywiedziony z więzienia powtarza, 
ż*:j powodem do projektu przejścia na prawosła 
wie, było długoletnie bezskuteczne dopominanie 
się o księdza, przyc/.em proboszcz Harasymowicz 
sprzeciwiając się, rzekł raz „chybabyście przeszli 
na prawosławie*. Potem dopiero poszli do hra
biego; przedstawiali mu, że „jest źle, i że trzeba 
będzie .noże przejść na prawosła wie.* Na co odpo
wiedział: „dobrze, ja wam przywiozę popa z 
brodą po sum pas,® i kazał sobie przynieść poda
nie (napisane jak wiadomo przez ks. Naumowicza). 
W komisji konsystorjalnej zaś po odczytaniu pro 
tokołu— przypomina sobie Szpunder niedokładnie 
— k t o ś  prostował protokół w tjin  punkcie, gdzie 
było napisano, że „hadku piddau* (myśl poddał) 
hrabia D. S., na co ks. Kaczała rzekł, „to się 
naprawi,® a ktoś inny, „że to nic nie szkodzi hra
biemu.®

Na pytanie jednego z przysięgłych odpowie
dział S z p u n d e r ,  że „gdyby hrabia był nam 
odradzał, to kto wie, czy nie bylibyśmy odstąpili 
od zamiaru przejścia na prawosławie.®

Swiadtk Z a ł u s k i  sprowadzony również z 
wiezienia wyznaje, że gdy zaczęto czytać proto
kół, SzpuDder „coś protestował, ale nie pamię
tam co.®

Świadek H o c a l u k  (djakzHniliczek) zezna
je, że myśl przejścia na prawosławie głosił ciągle 
Szpunder, a potem dopiero poszli do hrabiego. 
Przy komisji zaś gospodarze Szpunder, Bryniak i 
Senyk zaraz na początku czytaaia protokołu ode
zwali się:  „Nas hrabia nie namawiał (iłkom, 
tylko howoryw—prosymo toje wykresłyty,1* na co 
im odpowiedziano: „to się poprawi,* ą któryś z 
księży dodał: „to nycz ne szkodyt panu hra-
bit mu.“

W  podobny sposób opowiadi świadek I I t u 
s z k o .  Przy komisji „ludzie zaraz s.ę upominali, 
że nie była n a m o w a  ale tylko r o z m o w a  
(besida),® na co ks. Kostecki się odezwał „to bu
dę na doły taprawlene.*

Przy konfrontacji z tymi świadkami Szpun
der przyznaje wreszcie, że tak istotnie było: „ L u 
dzie żądali zmiany protokołu, że nie było n a 
m o w y  stri ny hrabiego ale tylko rozmowa.,

Saiadek ks. M a l i s z e w s k i  Jakób, 55 lat 
proboszcz i dziekan w Kujdańeach, jako ten, któ
rego ks. m etropolia wydelegował do przeprowa
dzenia komisji duchownej wspólnie z ks. Kostec
kim i Kaczałą, zeznaje po zaprzysiężeniu (które
mu się sprzeciwiał dr. Jackowski i wskutek odmo
wy zapowiedział skargę nieważności): Już ania 
9. stycznia br. w przeddzień komisji, a podczas 
przesłuchów w starostwie zbarazkiein, gdym przy 
był do Zbaraża, zawezwałem pięciu obecnych tam 
Hniliczan (Szpundera, IIłuszkę, Jaworskiego, Bry- 
niaka i Malinowicza) do siebie. Na zapytanie, kto 
wam poddał myśl, odrzekli: „My samyi powzięl. 
ten zamiar*. Będąc zaś u hrabiego, gdy się ża 
liii, dodając, że „nic im innego nie wypada, jak 
przejść na prawosławie* hrabia miał im odpowie
dzieć i „taże wam wolno — ustawa tego nie 
wzbrania* I kazawszy sobie przynieść podanie 
w y c h w a l a ł  przed nimi wiarę prawosławną, 
m ówił: Moja matka i siostra jest także prawo
sławną, ja  wam przywiozę popa, który was ni* 
będzie zdzierał. — Nazajutrz przy komisji m ó
wili również, że „sami powzięli zamiar, a hrabia 
ich tyiKo utwierdził®.

P r z e w. A o księdzu Harasymowiczu nic 
nie m ówili?

Ś w. Takoż wspominali.
P r z e  w. Czemuż komisja nie wciągnęła te 

go du protokołu, kwapiąc się tylko ze wzmianką 
o hrąbiu. i

w. O Harasymowiczu pomieściłem w spra
wozdaniu mojem.

Na dalez* pytanie przyznaje świadek zg 
dnie z poprz^duinii, że przy czytaniu protokołu 
Szpunder i k t ó r y ś  d r u g i  ządąli zmiany pro

tokołu w tem, iż hrabia ich n i e  n a k ł a 
n i a ł .  ale tylko z r o z m o w y  tak wynikało. 
CzyDili także uwagę, że „o kaiondzu Harasymo
wiczu nyoz ne ma®. Na to k t o ś  s!ę odezwał: 
„Ksiądz już i ta* maje dość ze sebe, a panu hra
biemu to nycz ne szkodyt®.

Świadek przyznawszy to, dodaje jednak za
raz, że „'"mojem zdaniem hrabia winien, bo to 
przecież w oczach włościan wyższa istota, więc 
nie d o w  mień był obiecywać im księdza prawo,sła 
wnego, i nie powoływać się na znajomość swoją 
z arebirejem czerńiowieckim. Chłop cały wiek Du
dzie się nosił z myślą i nie przystąpi do jej 
wykonania, jeźli go nikt nie popiera*.

Na ponowne pytanie, czemu komisja nie za
pisała w protokole krzywd konkurencyjnych gm i
ny o których przecież włościanie mówili, odpo
wiedział ks. dziekan: Załuski przyniósł podanie 
w tym guście, ale nie wzięliśmy je do aktów, bo 
„ już dosyć było na księdza®.

Ks, K a c z a ł a .  Ja ne czul nyszczc o świa- 
szczennyku (wesołość).

Dr. J a c k o w s k i .  Posyłaliście po Załuskie
go, -  czemużeśeie panowie nie posłali także po 
hrabiego, by się autentycznie dowiedzieć o wszy- 
stkiem ?

Świadek ks. M a l i s z e w s k i ,  Ałc hdesz, toby 
vensu ne buło.

Dr. J a c k o w s k i .  Treba buło ity dożereła...
Ks. d z i e k a n .  Na toje tra buło cywilnej od- 

v’ahy... Możeby nam buw dwery pokazan (we
sołość).

Dr. J a c k o w s k i .  Lecz pisać jednostronnie 
na jednego tylko hrabiego, pomijać zas żale na 
księdza, skargi na konkurencję, i nie dochodzić 
kto pisał podacie (|ak wiadomo z procesu Hraba- 
rowej - -  pisał je  ks. Naumowicz w Skalacie, a 
odpisywał Załuski w Zbarażu), toście mieli odwa
gę cywilną.

Na pytanie przysięgłego Lickendorfa, który 
się odezwał po r o s y j s a u ,  świsdek twierdzi, że 
nie umie po rosyjsku. Na pytanie zas przysięgłe
go Baczewskiego p r z y z n a j e  świadek, ze w ło
ścianie mówiąc o zachodach swoich z księdzem 
Harasymowiczem, przytoczyli jego powiedzenie 
„chybabyśte perejszły ua prawosławie,* i że było 
to o wiele pierwej niż rozmowa z hrabią.

Przysięgły B a c z e w „* k i. Toż przecież łatwiej, 
a nawet obowiązkiem było proboszcza Harasymo
wicza o d r a d z a ć .

N wi ac i e  £ ks. d z i e k a n .  Pryznaju, szczo 
to buw lapsus linguae z jeho storony, świaszczen- 
nyk ne powynen Uuw tak boworyty do ludej 
„cnybabyśte perejiszły na prawosławie."

Następny świadek ks. dr. K o s t e c k i  (ze 
Zbaraża), przeciw którego zaprzysiężeniu prote
stował również dr. Jackowski, wnosząc zażalenie 
nieważności, zeznał, że włościanie żalili się także 
na ks. Harasymowicza, i przytaczali wychwalanie 
prawosławia ze strony hrabiego Potwierdza także, 
że Szpunder i inni żądali naprawienia protokołu 
co do togo ostatniego, albowiem on „nie z umysłu 
ich namawiał, ałe z besidy na toje pryszło.*

Odczytano następnie protokół komisji ducho- 
wr.ej. Na pytanie: „lito wam poddał myśl?* za
pisała tam komisja: Hr. Delia Scala itd. Dopiero 
na sainym końcu jest taka uwaga: „ i w a n
S z p u n d e r  t a k o ż  z h a d ż a j e  s i a ,  a ł e  z 
t y m  d o d a t k o m ,  s z c z o  hr. D e l l a  S c a l a  -  
n e  n a m a w i a ł  i c h  z u m y s ł u ,  a ł e p r . ^  
s z ł o  n a  t o j  p r e d m e t  z b e s i d y . “ (W pro- *4 
tokole nie zapisano wcale, że oprócz Szpundera 
także i n n i  domagali się takiej poprawki. Przyp. 
sprawozd.)

Dr. J a c k o w s k i  prosi o skonstatowanie 
w protokole rozprawy, że p o d p i s  k s i ę d z a  
K a c z a ł y  z n a j d u j e  s i ę  p o d  t e m  z a 
s t r z e ż e n i e m  S z p u n d e r a .  (Ks. Kaczała 
ciekawi s spogląda na dr. Jackowskiego).

W końcu odczyt&no sprawozdanie, Które z 
odbycia komisji duchownej w Hniliczkach, przed
łożył był ks. dziekan Maliszewski metropolicie. W 
sprawozdaniu tem w b r e w  p r o t o k o ł o w i  i 
z a s t r z e ż e n i u  u c z y n i o n e m u  w n i m  
p r z e z  S z p u n d e r a ,  stoi, że „pomiszczyk Della 
Scala pochwalał myśl.* Między innemi jest tam 
również powiedzenie, że „łude złobnyi i nesowi- 
stnyi wykoryatały parafian" (ludzie złośliwi i nie 
sumienni wyzyskali parafian). Wyrazy te skonsta
towano na żądanie dra Jackowskiego.

O godzinie 2. z południa odroczył przewo
dniczący rozprawę n» dzisiaj.

Rozprawa rozpoczęła się dziś o godzinie 9. 
rano. Prze ,voduiczący otwiera posiedzenie. Zabiera 
głos dr. J a c k o w s k i .  Twierdził tu wczoraj pan 
iiarwiński, że hr. Della Scala dawał składki na 
cerkwie prawosławne i że o tem byłe nawet w 
Diłe ogłaszane. Rzecz się ma zupełnie inaczej.
I  akt podany przez oskurżontgo, jest z prawdą 
niezgodny, o.karżony nie prztdstawił też numeru 
M a , w któreoi miała byc owa wiadomość. Hr. 
Delia Scala cuł rzeczywiście, lecz nie na cerkiew 
prawosławna,* lecz na katolicką kaplicę w dobrach 
swych Panki na Bukowinie, aai zaś dlatego, 
ażeby nie wieika garstka zuajdujących się tam 
łacinuikow miała swoją świątynię. Dr. Jackowski 
stawia wniosek przywołania, jako śziadków, p. 
Izydora Janusza, obecnego Właściciela Panek i ks. 
proboszcza Pietraszewiczu ze Stcrożyńca, którzy 
fakt ten potwierdzą.

O s k. Barwiński nie zaprzecza, że hr. 
Della Scala mógł dać coś i na kaplicę katolicką, 
podanego przez się i iktu jakiegoś datku na cer
kiew prawosł_wuą mezeni nie potwierdza, dziwi 
się przytem, że zastępca oskarżyciela uważa da
tek na cerkiew prawosławną za coś ubliżającego 
hrabiemu Deila Scala. Sprzeciwia się wreszcie 
przywołaniu owych świadków, fakt bowiem,, któ
rzy oni mają stwierdzać, nie stoi w bezpośre- 
d fd i  związku z przedmiotem rozprawy. Do 
oświadczenia tego przyłącza się i obrońca dr. 
Luka.

Trybunał odłożył na później uchwalę w tym 
względzie.

Rozpoczyna się dalsze przesłuchiwanie 
świadków.

Staje dzio pierwszy przed sądem jano świa
dek ks. Józef D r o z d o w s k i ,  Jat 53, gr, kat. 
proboszcz w Klebanowce. Na zapytanie przewodni
czącego, czy przed ogłoszeniem artykułu ks. Ka
czały w dJtlc chodziły wieści o tem, że hr. Della 
Scala obiecał pomoc Hmhczauom przy przejściu 
ich na prawosławie, świadek oznajmia że chodziły, 
prócz tego zaś mówił urn o tem w własnym d o 
mu świadka p. Mieczkow&k>. Pan M. powiedział, 
że był u nr. Deila Scali i ten mówił mu, iż wło
ścianie z jdniiiczek chcą przejść na prawosławie 
i że on, hr. Della Scala, obiecał im sprowadzić 
pjj,a z CzerniyWicc. Zeznanie to nie łatwo pi . y-  
szło wyrozumieć z opowlaikma świadka, dlatego też 
uługo w ągntłj eię zadawane mu w tym wzglądzie
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pytania przez przewodniczącego, radcę Białoskór- 
sitiego, osk. Barwińskiego i obrońcę dra Lukę. 
Pod koniec tych rozpraw na i-a pytanie dra Jacko
wskiego świadek odpowiada, że z księdzem Ka- 
czałą widział się dopiero 8 rn:iju na kongrega
cjach w Szelpakach.

Ks. MicLiił C z e k a l u k  lat 49, gr. kat 
proboszcz w Tt-rpilówce, zeznaje, ?e przed umie
szczeniem artykułu w D i ł e ,  ii. przed dniem 21 
stycznia now. stylu słyszał w Zbarażu o tern, że 
hrabia Della Scala miał obiecywać pomoc Hnili 
cianom przy przejściu ich na ; r iwoeławie, wiado
mość tę potwierdził świadkowi następnie pan 
Mieczkowski, właściciel Ttrpiłówki, mając ją  od 
samego hr. Della Scala.

Świadek ks. Dyonizy M i t r o l a n o w i  cz , 
proboszcz gr. orjeotalnęj parafii we Lwowie, ze
znaje w języku ruskim, że byli u niego ludzie z 
Hniliczek i oświadczyli mu, że th"a przejść na 
prawosławie. Świadek odpowiedział im. że to 
wolno, nie doradzał im jednak, lecz przeciwnie 
oświadczył, że połączone to będzie ze znacznemi 
trudnościami i że trudno im będzie dostać oso
bnego księdza prawosławnego. Na to odpowie
dzieli świadkowi Hniliczanie, że już nasz didycz 
hr. Delia Scala obiecał przywieść im prawosła
wnego księdza z Czerniowiec. K ‘C Kaczały i pana 
Barwińskiego świadek nie znał.

Przewodniczący odczytuje podanie, wniesione 
ze strony Lr. Della Scali, w którym mowa o po
wołaniu świadków, stwierdzić mających okoli
czność, że Lr. Della Scala nie brał udziału w a 
gitacji na rzecz prawosławia w liniliczkach, oraz, 
że włościanie przesłuchiwani następnie przez ko
misję z namiestnictwa i starostw a zaprzeczyli 
jakoby zeznawali, że hrabia Della Scala radził im 
przejść na prawo*-awie, i że tylko ks. Kaczała 
wpływał na meb w tym kierunku podczas urzę 
dowama komisji duchownej.

W podaniu tem wywodzi hr. Della Scala, że 
cała działalność i postępy w.uiie komisji ducho
wnej, która dnia 10. i 11. stycznia br. urzędo
wała w Hailiczkach, dążyło do tego, aby zetrzeć 
ślady właściwych sprawców, odwrócić podejrzenia 
i nakierować poszlaki na jego osi bę Żąda ted y :

1) przyzwania do rozprawy świadków P i e- 
t r a s i e w i c z a  i J a n u s z a  z Bukowiny, na do
wód, że on daleki od tendencji schyzmatyckich 
wspierał budowę kaplicy rz. ki t- w Pankach;

2) przyzwania na świadków: ks. Harasymo
wicza z Unilic i sędziego powiatowego Kowa
lewskiego.

3) przyzwania lia świadków: starosty K a u  
c k i e g o ,  komendanta żandarm, rji P r  u s z y  ń- 
s k i e g o ,  obywatela Edw. K a ń s k i e g o ,  tudzież 
włościan Bryniaka, Senyka i Jaroszyńskiego na 
okoliczności wyjaśniające rozmowę hrabiego z te- 
mi włościanam i;

4) zawezwania na świadka: obywatela Józefa 
M i e c z k o w s k i e g o  dla ilustracji zeznań księży 
Drozdowskiego i CzekJuka;

5) odczytać protokoły zeznań, słuchanych w 
tej SDrawie już podczas procesu Hrabarowej.

B a r w i ń s k i  i K a c z a ł a  sprzeciwiają się 
mocno żądaniu oskarżyciela, co drowi Jackowskie
mu daje powód do uwagi, że pp. oskarżonym 
widocznie zależy na tem, aby p r a w d a  nie była 
wyjaśnioną, oskarżyciel zaś ma zadanie udowodnić, 
żepodsądni ś w ia d  o m i e  i f a ł s z y w i e  obwinili 
"ir. Dglla Scalę o czyny karygodne, lub poniżające 

*go w opinji publicznej, a uczynili to w tym celu, 
aby zatrzeć ślady prawdziwych agitatorów. Świod- 
ka Mieczkowskiego powołali sami, a dziś go fifę 
zrzekają. On jednak i Ed. Kański mogą do wła 
ściwej miary sprowadzić dzisieisze zeznania ks. 
Czekaluka i Drozdowskiego. Wprawdzie p. Mie
czkowski nie był obecny w miejscu swojegb za 
mieszkania (lerpuówka), i cytacja nie mogła mu 
być doręczoną, ale obecnie już powrócił, i mógłby 
telegraficznie być zawezwany.

B a r w i ń s k i  nader gorliwie protestuje, ja 
koby on i ks. Kaczała c h c i e l i  byli ś w i a d o 
m i e  obwiniać o jaki czyn niehonorowy lub „ au
ty derżawnjr*, i dołącza do tego wywód, bardzo 
podobny do o d w o ł a n i a ,  lecz zagmatwany.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca uwagę oskarży
ciela, że możsby się zadowolił takiem oświadcze
niem. do którego przyłącza się także ksiądz Ka
czała.

Dr. J a c k o w s k i .  Niech wypowiedzą, że zo
stali w błąd wprowadzeni, i odwołają wszystko 
bezwarunkowo — o sformułowaniu musielibyśmy 
pomówić.

B a r w i ń s k i  ponownie zaręcza, że powie
dzenie „ot agitator 1 było tylko ironiczne i słu
żyło za odpowiedź dziennikarstwu polskiemu, któ
re w całej sprawie upatrywało poszlaki zdrady 
stanu.

Dr. J a c k o w s k i .  Nie mogę przyjąć takiego 
tłumaczenia, bo w artykułach ruskich dzienników 
widzę system zwalenia na serjo winyna niewłaści
we osoby. W ty m duchu pisało Diio i Iowo swoje 
artykuły, a Kołaczkowski w Radzie pańntwa wy
raźnie składał winę na hrabiego. Nie o to zresztą 
chodzi, jak pp. obwinieni myśleli, czy iroDicznic 
czy nie, ale o to, jak inni, jak opinia publiczna 
na to się zapatrywała.

Trybunał udał się na ustęp, by powziąć u- 
chwałę n&d postawionymi wnioskami. Podczas 
przerwy mimo pewnych usiłowań postronnych, nie 
przyszło do żadnych układów pomiędzy stronami.

Trybunał o godzinie V41. ogłosił uchwałę, 
uznającą konieczność zawezwania do rozprawy: 
Pp. Kauckiego, Kańskiego, Pruszyńskiego, Bry- 
luaku, Benyki i Jaroszyńskiego na dowód, że ks. 
Kaczała napisał swój artyiół w z ł e j  w i e r z e .  
Innych świadków uznał za zbytecznych. Uchwałę 
zaś czytania protokołów zeznań z pr«.cesu H raba
nu* ej pozostawił w zawieszeniu.

skutek tej uchwały r o z p r a w ę  o d r o 
c z o n o  n a  c z a s  n i e o g r a n i c z o n y .  
Obrońca Dr. Luka zaś zgłosił skargę niewa
żności-

Rolnictwo przemysł i handel.
K o le j Ja ros ła w sk o  - sokalska.| Kolej Karola Lu

dwika prosiła jeneralną inspekcję o w ita n ie  na linję 
I* isii w-Sokal poi tycznej komisji reambulacyjnej, która 

ma tw j zadanie ukończyć w bieżącym jaszcze miesiącu. 
W t n sposób roboty około budowy linji będą mogły się 
rozpocząć z przyszłą wiosną

K om itet p rzem y sk ie j w y sta w y  r o ln iczo -p rze 
m y s ło w e j podaje do publicznej wiadomości zniżenie cen 
jazdy dla wystawców, i' h Błużby, orsz koszta transportu 
okazów, jakie uzyskał od dyrekcyj kolei oraz warunki, 

id jskiemi z nich można korzytiać Kolej Karola Lu-
iks L owLko-Czerniowiecko-Jasska, ' raz I. kolej wę- 

giersLo -galicyjska w u wojem imieniu, jako też w imie
niu zarządzanych kolei, zniżyły taryfę transportową od 
martwych okazów wystawowych o 50%  tu"' przy trans- 
percie na wyitayę jak i z wystawy, bez względu na t ,

czy okazy powracają z wystawy do miejsca, zkąd zostijjy I 
wysłane, lub w innym kierunku

Ilia żywego zaś inwentarza ustanowiono:
Od konia, źrebięcia, osła i muła przy traospo cie od 

1 sztuki i kilometra 8 48 ct., od więce, sztuk I 'ż l ct., 
od buhaja, wołu, krowy 1 58 ct., od cielęcia do roku i 
świń tłułtyeh 0 79 ct., od prosiąt i jagniąt 0’13 ct., od 
psów 0 40 c t , od drobiu na wagę po 0 ‘26 ct. za kilometr 
od 100 kilogramów.

Służba jadąca z bydłem ma nabyć 1 bd tu Hf. kla
sy jadąc na wystawę i z powrotem.

Ze zniżenia tego możaa korzystać pod następujące- 
mi warunkami:

1 Przy nadaniu okazów każdy wystawca ma się wy
kazać deklaracją wystawową, potwierdzoną prze: komi- 
1 t wystawy.

2 Przy transporcie z wystawy koleją Karola Ludwi 
ka i Czerniowiecką mu u być załączony list frachtowy z 
trausportu na wystawę, opatrzony p .twierdzeń om komi
tetu, że okazy te nie zostały sprzedane; dla węgiersko- 
galicyjski i kolei togo się uie wymaga.

3 Przesyłki nie mogą b jć  obciążone pobraniem ko 
lejowem, ani też transportowane pospieszuemi pocią-rami.

4 W raz e, jeżeli okazy ma'ą być transport iwaue 
pr ez kilka kolei, musi być pod adr sem wyraźnie umie
szczone: ,d o  transportn od kolei do kolei* (zur Abferti 
gung von Bahn zu Bahn).

Zniżenia te ważne są na kolejach Karola Lndwika 
i Cz-rniowieckiej od 15. sierpnia do 30. września zaś 
na I. węgiarsko-galicyjskiej kolei i będących p o i jej za
rządem kolei od 1, sierpnia do 30. września.

Dla wystawców legitymujących Bię kartą legityma 
cyjną, wystawioną przez komitet, zniżyła kolej Karola 
Ludwika ceny jazdy na czas od 21. sierpnia do 21. wrze
śnia, w ten sposób, że bilet I klasy sł iży do jazdy II 
klasą, ‘ /a biletu I. klasy służy do jazdy III klasą tam i 
napuwrót. Bilety te po przybyciu do Przemyśla nie od
dają się na dworcu k ole i; zachować je  należy do jazdy 
z powrotem, przed którą potrzeb* go dać do stampili.

Kolfi Czerniowiecka zniżyła dla wystawców, opa 
trzonyoh w kartę legitymacyjną kom tetu ceny jazdy 
II. i III. klasą tam i napo wrót o 33'/,°/0 u» czas od 1. 
sierpnia do 30. września b. r.

Kulej 1. węgiersko-gnlicyjska zniżyła dla wystawców 
i służby (zaopatrzonych w karty legitymacyjne) ceny ja 
zdy II. i III. klasą na czas od 20. sierpnia do 20. wrze
śnia r. b. o połowę.

Wyłącznie uprzywilejowana kolej północna cesarza 
Ferdynanda zaiżyła ceny transportu inwentarza żywego 
w ten sposób i pod temi sarnimi warunkami jak kolej 
Karola Ludwika i Czermowiecka —- od martwych oka
zów natomiast mu-zą wystawcy uiścić przy transporcie 
na wystawę całą uileżytość, z pow rdem  zaś, gdy wy 
stawca wykaże się potwierdzeniem komitetu , że okazy 
jego nie zostały sprzedane — transport będzie mieć bez
płatny.

K dej Koszycko-Bogumióska, z którą komitet roko
wania jeszcze prowadzi, dotąd nie objawiła decyzji, gdy 
to nastąpi, komitet nie zaniedba podać j do publicznej 
wiadomości.

Zwracamy jeszcze przedewszystkiem uwi gę pp. wy 
stawców na powyżej wymieniony waruuek 4) pod jakim 
ze zniżenia kosztów trausportu okazów korzystać można, 
wystawca bowiem, który tego warunku nie dopełnił, nie 
będzie mógł korzystać ze zniżenia.

W iedeń 27. czerwca. (Sprawozdanie domu komi
sowego A. Krzysztofowiuz i Spółka. Adres dla listów 
i telegramów : Cafe Stierbóck, albo: Praterstrasse 43).

Na uzisiejszy targ nierogacizny dowieziono: 922 cięż
kich, 1497 średuich bakonów i 1455 warchlaków, razem 
35/4 sztuk nierogacizny.

Płacono za ciężkie bakony po -5 l — 52 złr., za śre
dnio po 4 8 -5 0  zlr., za warchlaki po 38 - 48 złr. >.u 100 
kilo żywej wagi bez podatku.

V L j . U > l - » d

Przegląd polityczny.
L w ów  30. czerwca.

Dziś otrzymaliśmy z najpewniejszego źródła 
wiadomość z Rzymu o zerwanym zupełnie u- 
kładzie pumiędzy Rzymem a rządem rosyjskim, 
którą znajdą czytelnicy w rubryce telegramów. 
Fakt ten ubolewania godny wskazuje na zamiary 
rządu rosyjskiego względem Polaków i kościoła 
polskiego. Na pierwszą wiadomość o nominacji 
Tołstoja wypowiedzieliśmy nasze zdanie, że jest 
ona wrogą dla Polski zapowiedzią.

Dzienniki lwowskie i krakowskie donoszą o 
zatargach, pomiędzy namiestnikiem, a ks. metro
politą Sembratowiczem. Wiadomości te są po części 
mylne, po części niedokładne. Jutro podamy o tem 
obszerne sprawozdanie na podstawie informacyj 
pewnych.

Potwierdzać się zdaje doniesienie ptandar iu 
o zjeżdzie cesarza Franciszka Józefa z cesarzem 
Wnneimem w Gasteime, gdzie mają być obecni 
tanie Bismark i Kalnuky.

WtcUug depeszy IA£eue fr. Presie % Pesztu, 
papiery znaleziono u przytrzymanego w Mezó- 
haboroz Beli Hrabar (pasierba Olgi lirabarj są 
bez żadnego znaczenia.

Z  Berna donoszą, że urzędnicy i oficerowie 
nie należący do opozycji lakcyjnej, żądają, aby w 
ugole tak urzędnicy, jak i cały korpus olicerski 
powstrzymywał się od udziału w festynie na rzecz 
niemieckiego stowarzyszenia szkolnego.

Dr. J imali postawił w Sejmie goryckim wnio
sek, ażeby rozciągnąć prawo wyborcze także na 
tz. pięciuguldenowców, i zdaje się, że i inne sej
my wystąpią z takiemiż wnioskami. Jedno z pra
skich pism autom 'jcznych stawia także niemiec 
kim liberałom zi /-nie zrobienia podobnego wnio
sku w sejmie r jskim i morawskim, czem mają 
sposobność zadokumentować swój iiberalizm. Wąt
pić jednak należy, czy panowie ci usłuchają rady; 
w takim razie zajęcie się tym wniosk.em pozo
staje autonomicznym deputowanym tychże sejmów. 
W razie nieprzepurcia wniosku, wystawią przynaj
mniej niemieckim liberałom świadectwo ich libe
ralizmu.

Profesorowie czeskiego uniwersytetu, którzy 
są posłami do Rady państwa, pp. Krejczi, Kvi- 
czała i Talirz zamierzaja złożyć mandaty swoje i 
poświęcić się wyłącznie pracom na uniwersytecie. 
JeSito piękny objaw poczucia obowiązków ouywa- 
teiskicfi

Wiedeńskie dzienniki opozycyjne piszą z wiel- 
kiem niezadowoleniem o ostatnich dekoracjach 
ministrów, bo muszą przyznać, że lakt ten świad
czy o siinem stanowisku gabinetu. 'Jayblntt wy
raża s ię : „Ma to pozór, jakoby ministerstwu
Laaiłeego przeznaczonem było spokojniej spędzić 
lato, niz poprzednie dni żywota. Milczą wewnętrz
ne burze, a gabinet może używać zadowolenia 
z rezultatów, dotychczas osiągniętych/

Zgromadzenie niemieckiej partji ludowej zo
stało odroczone i nimychło się odbędzie.

Cesarz wyjechał 28go z rana na inspekcję 
mzsztj szkoły wojsaowej do Eisenach i powrócił 
j godz, do Wmduitt. Cesarz nie chciał urzędu.

wego przyjęcia i został powitany w Muhlendorf 
przez naczelników władz i ks. Esterhazego.

W  ciągu przyszłego tygodnia nastąpić ma 
uregulowanie środków ne^>ircźeństv.a w tealraih 
wiedeńskich.

Dnia 24. lioea odbędzie się rozprawa przed 
sądem przysięgłych przeciwko antisemickiemu agi 
tatorowi, Folohekowi, z powodu mowy jego. na 
znanem zgromadzeniu antisemickiem w W iedniu. 
Holoubek oskarżony jest o podburzanie. i)n 'a 27go 
lipca odbędzie się proces dra Kronawettera prze
ciwko 7A,eue 'preir Presie o obrazę li noru.

Do Tisza-Dob udała się z Tisza Lok komisja 
śledcza, z powodu, iż tam znaleźć miano jakiegoś 
trupa bez g łow y; zresztą nie wiele jest dziś do 
zapisania o awanturze Tisza-asfllar.sk ie j , prócz o 
twarcia jakiegoś grobu w Tisza-Eszlur. Ma to byc 
faktem, że 26. czerwca mieszkaniec tisza-eszlarski, 
Grossberger, zawiadomił władzę, iż jacyś nieznani 
sprawcy rozkopali noc przedtem grób zmarłego 5. 
czerwca 12-letniego syna jego i zostawili zwłoki 
z odwróconą do ziemi twarzą. Na tę wiadomość 
udał się sędzia śledczy natychmiast do lisza-Esz- 
lar. Czyn ten budzi domysł, że szukano właści
wie zwłok kobiecych, ale się zawiedziono. Do te
go przyłącza się jeszcze doszle do władz doniesie
nie z Debreczynu, że znikła tam 19, czerwca 13- 
letnia dziewczyna i dotąd nie została odszukaną. 
jźllawr donosi, jakoby jakaś wiarygodna osobistość 
rządowa zapewniła go, że śledztwo coraz bardziej 
ugruntowywa pierwotne podejrzenie pod względem
motywów zbrodni.

Wczoraj odbyło ministerstwo węgierskie na
radę nad sprawą tisza-eszlarską, poczem Tisza u- 
dał się ko Wiednia dla złożenia sprawozdania ce
sarzowi. , .

Urzędowo zaprzeczają wiadomości  ̂ podanej 
pizez niektóre dziennLi, jakoby w Nyiiegyhaza 
napadli chrześcijanie na dom kupca ILrsensteina.

Ministerstwo oświaty zatwierdziło plan w e
dług którego nastąpić ma legalny rozdział uuiwer- 
syt du prazkiego na czeski i niemiecki. Roboty w 
tym celu rozpoczną się zaraz z zai: knięciem kur
sów szkolnych.

W Lublanie na posiedzeniu Rady miejskiej 
przyszło do gorącego starcia pomiędzy słoweń ki- 
mi a aicmiectiiui radnymi, w skutuk czego ci 
ostatni opuścili salę obrad i zamyślają złozyć 
mandaty.

Djmisja ministra skarbu Bittera, jak twier
dzą w Berlinie została już przyjętą, a wTkrótee ma 
nastąpić nominacja sekretarza Ścąoka na ministra 
skarbu, tudzież zam auowanie dotychczasowego 
szefa w ministerstwie skarbu Burcharda sekreta
rzem skarbu.

Hr. Ludolf udać się miał wczoraj na swą 
posadę puselską do Rzymu.

Pol. 'Ojrr. pisze, że ks. Aleksander bułgarski 
przyjmować będzie w leeie króla Milana w Ru- 
szozuku, a następnie odwidzi w binaja króla Ka 
rola rumuńskiego. W jesieni zabawi on czas dłuższy 
w Szumli, gdzie do ćwiczeń powołana będzie 
znaczna liczba wojsk.

Ambasador włoski, hr. Uorti, starał się jaku 
przewodniczący konferencji kilkakrotnie namówić 
Bortę do wzięcia udziału w obradach, ale przea 
stawieniami swemi wskórał tylko tyle, że w Borcie 
nieco spokojniej w ogóle zapatrują się na te o- 
brady, ambasador włoski oświadczył bowiem, że 
przyjaciele Turcji mają w zgromadzeniu tem 
większość, a o uchwałach konferencji Boita bę
dzie zawsze zawiadamianą.

Sąd Tyraspolski w gubernji Chersońskiej 
skazał czterech najgłówniejszych sprawców roz
ruchów antisemickich w Dubosarach, na depor
tację i roboty przymusowe przez czas nieograti 
czuńy, tudzież utratę praw obywatelskich.

Minister sprawiedliwości Nabokow dostał, w 
skutek najnowszych odkryć kryjówek nihilistów o- 
błąkaniąj

Journal de Jst. letersbourg pisze, że udzielenie 
Arabi paszy orderu Medżidzie musi mieć jakiś 
szczególny cel, którego dotąd nie można jeszcze 
odgadnąć. Zapewne nie chciał go przez to sułtan 
zachęcać do niepoołuszeństwa wojskowego, ani do 
mordowania cudzoziemców W każdym razie wy
magałyby względy prostej roztropności, aby suł
tan w obecnej chwili nie okazywał mu swego u- 
znania.

lairon zamieszcza rozmowę swego korespon
denta z lguatiewem, w której się tenże wypiera 
wszelkiego iniCjatorstwa w ruchu antisemickim. 
Miał się on warazić: „Jestem Rosjaninem na
wskroś i żądam zrusyfikowania wszystkich naro 
dów carstwa. Należy mię nazywać narodowcem, 
aie nie panslawistą, jak Bismarka pangermanistą, 
ale jak on, chcę widzieć mój kraj silnym przez 
zjednoczenie."

Rząd włoski zażąda od parlamentu 11 mi
lionów Jirów na desarmowanie Werony, która 
straciła swoje znaczenie strategiczii e.

Snlransigeant po« aj^ następujące szczegóły, 
według zapewnień, całkiem autentyczne, o orga
nach, za pumocą którjuh ma nadzorować rząd ro 
syjski nihilisiów za granicą. Otóż na czele tej 
policji stać ma znany p. Lagrango, grający ongi 
wybitną rolę w policji Napoleona i ii -  Oook niego 
stoją agentury londyńska i genewska, ta ostatnia 
w ręku Niemca, Kaidenbacha. W szyscy zaś trzej 
mają przełożonego w Rosji, którym jest natura- 
iizowany Niemiec, nazwiskiem Zukrowo, mieszka
jący zazwyczaj w Baden-Baden. Agentura paryska 
znajduje się od niejakiego czasu przy Bouievard 
de Vaugnard 1. 4, w pomieszkaniu niejakiego p. 
Baritt, b. sekretarza jednego z paryskich komisa 
rzy policji. Bosługuje się ona prawie wyłącznie 
byłymi ajentami prefektury policji. Barlet i dwóch 
i»nycfi ajentów, powołani zostali w ostatnich ty
godniach do Betersburga w celu rozpoznawania 
tam nihilistów, którzy przebywali w Baryżu, G e
newie albo w Londynie. Najniebezpieczniejszą 
miała być pomiędzy tą szajką szpiegów policyj
nych, p-nna T., która w marcu, kwietniu i maju 
roku 1881 miała nadzór nad przebywającymi w 
Baryzu zbiegami; odjęto jej jednak tę posadę, 
gdyż zanadto zwracała na siebie uwagę swych 
ziomków, mhilistycznie usposobionych.

Najnowszym poronionym płodem mocarstw 
zachodnich jest nn wątpliwie konterencja btam- 
buEka. Już sami jej inicjatorowie nie spodziewa
ją się po niej nic dobrego, a rząd sułtański wy
rażam im oświadczył już po raz trzeci, że gra
na przez nich kcmedja nie ma sensu, tj. żadnego 
nie przyniesie pożytku. Anglja i Francja czekają 
więc końca swojego dzieła, bo kiedy się ja rozpo
częło, ambicja wymaga sKohczyć ; zbioją się tym
czasem, ażeby być na wszelką ewentualnobc w 
pogotowiu Być jednak może, że i do rozlewu 
krwi nie przyjdzie, dyplomacja bowkiania zawsze 
w zapasie jakiś sposobią, nad którym praciye za

deus ex machina w starych komedjach i szczęśli
wie pomaga zrobić to, o czem się ani śniło lo
gice wypadków. Być zresztą może, że i Turcja 
pofolguje w uporze, gdy Bismark odmowi popar
cia i znów się połata dla chwilowego użytku 
dziurawy worek kwestji wschodniej. A nie ustąpi 
Turcja, —  to prawdopodobnie tem gorzej dla niej, 
chyba że rządy Freycineta i Gladstona tak są 
niedołężne w rzeczywistości, jak z pozorów.

Dotychczas są doniesienia tjlko o dwóch 
pierwszych posiedzeniach konferencji, które scha
rakteryzujemy najlepiej zapisując, iż były poświę
cone nadziei, że Turcja przecież jeszcze przystą
pi do konferencji. Tymczasem panika pędzi z 
Egiptu resztki Europejczyków. Przybyłe w ostat
nich ani ich do Tryestu parowce Lloyua „Mmer- 
va“ i „Ettore" przywiozły razem 817 emigran
tów, przeważnie poddanych austrjackich i bawar
skich, wysadziwszy wprzód w Korfu ckoło 700 
osób. Przy wyjeździe z Aleksandrji był „Ettore" 
tak obsadzony, że przed przybyciem do Korfu 
żaden z passażerów nie miał gdzie usiąść, takbył 
statek nabity.

Według ^nesu miały się w Aleksandrji dnia 
27. bm. znowu pojawiać groźne symptomata ru
chu, skierowonego szczególniej przeciwko Angli- 
tom , wojsko jednak rozprószyło zbiegowisko, a 

dnu  następnego wzmocniono straże.
Mocarstwa przyrzekły 24. czerwca na konfe- 

lencji, iż wstrzymają się od wszelkiej samodziel
nej akcji w Egipcie, podczas trwania konferencji, 
chyba gdyby bezpieczeństwo Europejczyków było 
zagroź -nem.

Biuro Reutera donosi z Aleksandrji: Wice- 
tonsul Calvert podał się do dymisji. Jeden z u- 
rzędników konsularnych radził wczoraj poddanym 
angielskim, aby ci, którzyby chcieli pozostać w 
Aleksandrji, zamieszkali w biurze kompanii tele
graficznej „Eastern," dodając, że można oczeki
wać w każdej chwili z Konstantynopola wiadomo 
ści, które, bez względu na to czy będą prawdziwe 
czy fałszywe, mogą bardzo łatwo wywołać nowe 
zaburzenia.

%imts donoszą, że mający nastąpić wyjazd 
Sienkiewicza i Maleta zwiększył jeszcze panikę 
pozostałych w Egipcie Europejczyków, którzy szu
kają schronienia na pokładach okrętów.

Najznaczniejsza częśc uchodzących z Egiptu 
Włochów wyładowuje w Neapolu, i tam wysadziła 
na ląd „Ortigia" 340 osób, „India" zaś 570, a 
oczekują jeszcze jednego parowca.

W Baryzu rozbieraną ma być m yśl, ale nie 
ze strony austrjackiej, ażeby także wojska austrja- 
ckie wzięły udział w ewentualnej interwencji.

„Biuro Reutera* aouosi, że w ostatnich dniach 
zamordowano w okolicy Kań u dwó .-h Greków, co 
oczywiście oddziałało na Europejczyków.

Korespondent Jstandardu maluje sytuację, w ja 
kiej się znajduje wicekról egipski, w smutnych 
barwacn. Wśród jego otoczenia nie ma ani jedne
go człowieka, ktoremuby on mógł zaufać. W razie 
niebezpieczeństwa nicpodobnaoy go ocalić, bo 
niepostrzeżen.e trudno by było go przewieść na 
okręć, a w razie zamiaru okupacji obcej w tej 
chwili by go uwięziono. Aleksandrja nie jest 
dian o wiele bezpieczniejszą niż Kair.

Standard , odznaczający się dotąd u miarkowa 
niem względem gabinetu i odpychający zmianę 
rządu, w ostatnich dniacn już po raz drugi napa 
da na ministerstwo, jstandard pisze: Stworzone
przez obecny gabinet położenie Anglji jest, niemo
żliwe do zniesienia; desorganizaeja Anglji dosięga 
punktu kulminacyjnego. Stanowi temu trzeba k 
nieć położyć. Brzywódcy konserwatywni muszą 
zacząć działać, a naród musi się zdecydować na 
wyzwolenie Anglji z pod obecnego niedołężnego 
rządu. ________
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(D.) W iedeń 30. czerwca. Przybyli tu w ę

gierscy ministrowie T i s z a  i S z a p a r y  w celu 
wzięcia udziału w radzie miaiscerjalnej, na 
której roztrząsaną będzie sprawa reorganizacji 
armji.

(U.) W iedeń  30. czerwca. W  tutejszej fa 
bryce zapałek bengalskich Alojzego Jakscha 
(UDere Djnauscrasse 89), rzucił chemik Lonsky 
paczkę zapałek z większego oddalenia do skrzyni, 
w której się znajdowały preparaty bengalskie. 
Nastąpiła eksplozja, w sautea której Lonsky i 
sześć w mbryce zatrudnionych dziewcząt, odnio
sły znaczne rany w skutek poparzenia. Jedna 
dziewczyna umaua, co d j czterecn, nie robią le
karze żadnej nadziei; je in i  tylko będzie może 
uratowaną. Jaksch nie miał koncesji na tę fabry 
kę i prowadził ją  w bardzo szczupłem m ie
szkaniu.

P rag a  30. czerwca. Z e i t h a m m e r  
utrzymał order żelaznej korony 111. klasy.

(N .j R z y m  3o. czerwca. W tej chwili do- 
w.aduję się, że hr. T . o ł s t o j  zaraz w pierwszych 
duiacn swojego urzędowania zaczął intrygować 
przeciw ministrowi obcych wyznań, M a s s o ł o -  
w o w i ,  z powodu doprowadzonych do skutku u- 
kładow z Rzymem. Szczególnie wystąpił Tołstoj 
przeciw temu punktowi układu, według którego rząd 
rosyjski dozwala unitom (nieehcąc nic wiedzieć i sły
szeć o unji) przejścia na obrządek rzym. kat. 
Wpływy Tołstoja odniosły zwycięztwo, Massołow 
otrzymał dymisję, a rokowania ostateczne z Rzy
mem i doprowadzony przez Buteniewa do skutku 
układ, zostały zupełnie zerwane.

P eters  burt 30. czerwca. Brzy ostatnich re
wizjach i aresztowaniach znaleziono proklamacje 
rewolucyjne, zatytułowane: „Pomoszcz roDotni- 
kam,“ które wzywały do otwartej rewolucji. Sąd 
wojenny skazał majora F i l i p o n o w a  i pewnego 
kapitana żandarmerji forteczuej na deportację do 
Sybiru, za pośredniczenie przy korespondencji re 
wolucjonistów z więźniami. Oprócz tego zesłano 
28 żołnierzy do robot aresztanckich.

Teiegiamy biorą koresp.
W iedeń  3u. czerwca. Jen. D a  h i e n o  w i

w Serajewie i fmp. J o w a n o w i c z o w i  nadał 
cesarz wielkie krzyże orderu Leopolda z dekoracją 
wojenną — w uznaniu ich zasług około stłumie
nia rokoszu hercogowinskiego.

B e r lin  29. czerwca. Czas służby wojskowej 
z włączeniem służby w rezerwie i obronie krajo
wej , klury dotąd w Prusiech wynosił lat 14 , zo
stał zredukowany, począwszy ud jesieni 1882 na 
lat 12.

r a r y ż  29. czerwca. Były poseł w Beru, De- 
v o r g e s , zastąpi S i e n k i e w i c z a  w Aleksandrji 
przez czas jego nieobecności.

W edług wiadomości ze Stambułu, miała Porta 
objawić życzenie utrzymania czucia z konferencją.

P a ry ż  30. czerwca. Kilka dzienników, szczt 
golnie hłberte, doradzają porozumieć się z parujA

gwarantowaną została wolność żeglugi na kanale 
Suezkim, poszanowanie międzynarodowych zobo
wiązań i bezpieczeństwo Europejczyków. Temps 
nie zgadza się na to rozwiązanie, uznaje niemo
żliwość akcji tureckiej w Egipcie i skłania się ku 
akcji fiancusko-angielskiej. Liberti powiada, że w 
konferencji przewaza to zapatrywanie, aby uchwa
lić zbrojną interwencję Francji i Anglji," z doda
niem trzeciego mocarstwa. Pozostanie Tewfika 
jest wątpliwe.

P aryż 30. czerwca. Izba obiadowała nad 
wnioskiem do ustawy, względem zniesienia kościo
ła Bióstr serca Jezusowego na Montmartre.

Petersburg 29. czerwca. 'J^ramitieistmennyj 
Wiestnik pisze: „St.zeż nie osób, podejrzanych o 
należenie do tajnego związku, przedsięwzięte w 
skutek uwięzienia kiiku zorodniarzów stanu w 
Petersburgu i Moskwie okazało, że grupa peters
burska czyniła energiczne przygotowania do no
wych zbrodni; po wykryciu osób, schodzących się 
w mi jscach, gdzie przygotowywano nowe zama
chy aresztowano 18 osób, z których 7 miało fał
szywe paszporty. Śledztwo przeprowadzone, w lo- 
kalnościach tych wykryło warstat do fabrykowania 
dynamitu i innych materyj wybuchowych. Stosun
ki zawiązane z tajną policją w Moskwie, doprowa
dziły również i tam do aresztowali, podczas któ
rych trzy osoby z fałszywemi paszportami zni
knęły, zostawiając przyrządy drukarskie w pomie
szkaniu, gdzie zapewne drukowano pisma rewolu- 
ncyje."

§<Aos donosi z Bałty: Przed sądem powiato
wym odbył się 27. czerwca proces z powodu 
ekscesów żydowskich. Sześciu oskarżonych zasą
dzono. Jednego z tych skazano za śmiertelne 
skaleczenie na 33 miesięcy dc rot aresztanckich, 
drugiego za gwałtjna cztery lata robót katorżnych.

Belgrad 29. czerwca. Skupczyna przyjęła 
konwencję kolejową wszystkiemi głosami przeciw 
trzem.

Londyn 29. czerwca. Rząd wydzierżawił 
dwa duże okręty prywatne do transportu wojsk. 
Biuro Reutera donosi: Ambasador angielski w 
Stambule stara się wytłumaczyć Porcie, że głó
wnym celem jego misji jesi rokowanie z Portą 
nad środiami przywrócenia porządku i bezpieczeń
stwa w Egipcie. Jeżeli Borta me będzie chciała 

nadal rokować z ambasadorami, ci będą zmu
szeni zalecić swym rządom, aby się pomiędzy 
sobę porozumały co do środków przedsięwziąć się 
mających.

Londyn 29. czerwca. Biuro Reutera donosi 
z Aleksandrji 29. czerwca: W  ostatnich dniach 
zamknięto znów wiele europejskich sklepów i re- 
stauracyj. Pieniądze i rzeczy wartościowe przenie
siono na pokład okrętów handlowych.

Londyn 30. czerwca. Lord B i a n r i c a r d e S ,  
jego a..ent B i a k e  i zawiadowca K e a n e  zamor
dowani Sprawcy nieznani.

We czwartek popołudniu odbył się liczny 
mityng w sprawie egipskiej. Wielu konserwaty
wnych parów i deputowanych przybyło na zebra
nie. S a 1 i s b u r y  napadł gwałt iwnie na po
stępowanie rządu, który podporządkuje najistot
niejsze interesa Anglji zagranicznym mocarstwom. 
Auglja zobowiązała się popierać wicekróla i od
dalić A r a b i e  g o . Jeżeli Anglja nie spełni 
zobowiązań straci ona powagę na wacho izm, a 
mianowicie w ludjach. Ludność musi zatem wy
wierać wpłj w na ministerstwo, aby przeszkodzić 
takiemu rezultatowi. W końcu przyjęto rezolucję, 
wzywającą r^ąd, aby nie zgadzał się na żadne 
rozwiązanie interesom n arodowym przeciwnemu.

Telegrafowany Kur* wiedeński
LWÓW 28. ozerwoa. (£ Izby handlowej). I. Akcje 

za łztnkę: Kolei gal. Karol* Lu lwiitt a 200 zl 812 25 
— 3lD'60, kolei Lwowiko-Gz8rn.-Ja8.iy 16 s 50 — 17160. 
Banko lupo.. g«a. 318  — — 328 —, Banka kredyt, gai, 

— 260 U. Liaty zastawne na 100 zł. w. a.

kulisami a zjawia się na samym ostatku, j ^narodow ą w Egipcie, pod warunkiem, ażeby zą

236-
i*ow. kred. g*l. zi.m. 5 % ' 93 83 -  100 85. Tow. kred. 
gal. ziem. 4“|„ 91 70 -  83-60, Tow. krU. gal. ziem 6J|,
99-85 — 10185, Tow. kred. gal. ziem. 4°|0 87--------
83-25, Baska lup. gal, 6“|, 10: 90 — 1C2 90. iłl aktt hip. 
gal 6%  93 — — 100 —, Banku u p. gal. z 6“j0 presi.

—  102 — . Iii Liity dtażr na 100 rż. (Jal. 
zakL krea. wtośo. b°/0 101-60 — 103 (r*l zakt. kred.
włość. 6 ’|„ 95 -------- 96 —, Ogól. roi. kred. taki. dla Ga..
1 Bak. 6u|.j loe. w 15 1. — •------------------. IV. Obligi aa
100 zł. in-Jeianizacjne galio. 6“|0 liKJ- lrtr—, Ko
munalne gal. Z*kł. kredyt, wloś 6°k 1 0 0 '------101 *66,
Pożyczki kraj. z 1878 6“|„ 101 - — 102-60, Loay miasta
Krakowa 1 9 ------ 21- , Loay m. Stanisławowa 23*50 —
2o 60. V. Mmeiy. Ookat holenderski 6 67 — 6 67. Duk.it 
oeaariki 6 68 — 6-68 Napoleoodor 9 60 — 9-61, Pół- 
iiaperjat rułyj iki 3 /9 — 9 89, Bubel rosyjski srebrny 
i*6„ — 1-62, B.dMl ro». papier 1 19 -  1 21, 100
marek it.emieukiun 68 40 — 59 20, 3r»bro za 100 zł.
—■— --------*—, Kupony w srebrze za 100 rt —■--------
—‘—• (Pierwsza oyf 1 wszystkich pozyuyj znaczy: 
.ptaofr druga „żądają.*)

W ie d e ń  89 czerwoa godzina 10 min. £.0. Akois 
kredytowe /U8 80, A:ig_o-Au*Łr i&2 - ,  Akcjo bankc 
Union 12i l‘j -i,na} Karola Lud. 813 —, Poiad-* 130 — . 
Kenta jgapioruwa— •—, lń»ty zastawne gaL beiik-i Uipii 
— , -.alicyjskio ohligaoje indenuusaoyjn- — —, 
c/jsk. bzssf. ranykalny — ;—. Losy z rok a 1864 — — 
N a p o i e - m ń >7 /, Kabał papier 1 MO1/ , . Utp4ubtc*< -. 
siane.

W ied eń  28. zjrwoa godzina 5 mm. —. JediMBy 
dług Pau, jws. w b* ifcaataob. 76"70, w areO-ze “7 40 
w zionie So; —, SLiy pjśyor.ki i  roku 1368 130 20 Akc e 
banka wiadouskiegh '625 —, kredytowego 911 z l. !, ind-, n 
t20 3 1, Br*oro dapoieoLdor 9 57 ,  D:\kat o-*
men. 6 b6, 100 marek „ n  erlob 68-84.

Berlin 28 ozerw-n godzina 6 m n —. E "syjak  ̂
banknoty _w4-—, Akcje 1 r >dyt-jw~ 629 60, Loao^ar i- 
227 60, tialic/jibc i 33 76, Kolei Rumuńskiej 69 10, Aa- 
sujaoŁia be„icnuty 170 20. Po zamknięciu giełdf : kr-d - 
tiwe —• —, ,/onabariy — •—.

sboioweTelegrtiky
i deń 

■*— zł., lęo:
-*— Bt., ,

z dnia 28. ozerwo*
.  i Ę

ooŁutó — dc — ił.,  kuk-rad** — 
do — •— z*., it* do — •— c.ł.; okowiia ar. 10 0 <9
liter procent 8175 da 82-— sł. —- * 2 d » p* s z t s 
Psioali „ 100 klgr. (na jesień,, 10-45 do 10-.7 li  , n ip *  V 
(na sierp.-wri ja.) 13% zł. — B e r l i n :  Psi eni a i-, tą 
(nt czerwiec) 211— m. ky,> — m. ,  spiryta. loc 
47 — m , olej rzwakowy 68 30 a. — S z c z e c i  o :  Pztt' 
nic* —•— , rzepik — w — P a r y ż :  mąki 169 Vig • 
62 26 fr., olej roepakow; 73 50 h , spirytus —•— fr. — 
W i o o l * ' * :  Pszenica — *— , fcyiu — *— , owe* — • — 

yt is ■—, kukaruas* — . K o l o n i a :  Pw«*ji -* —  
N a fta . W i e d e ń  50 Tterw-ia 16-26 do 1660 

B r e m a :  6-9 J do— •—. H a m b u r g :  890, ra ezerwieo 
6 9 ', na e arpień-grudzień 749 A n t w e r p ’ *-  ca
ozerwiec 17*;, W o v-Y ■> - V 7*L " ' |ś» 3 u 1 f 1 * - 71..

C. K. Lprzyw. galicyjski

A cyjny Bank Hipoteczny
sprzedaje 

po kursie dzienny xu
5°|o L is ty  h ip o te c z n e  

i 5 cln Premiow tna Listy hlpttecznc.
Doc. Dr. A. Mars

ordynuje odl 1 . l i p c a  w  Krynicy 
(<Kd ,,Pagatem“).



DZIENNIK POLSKI.

Poleca 
znany z taniości

M A O A Z Y N  D A M S K I

[ u d u  s r a m
P A R A S O L K I  letnie

od ztr. 1*20 do ztr. 10.
1 7  wiaty franouskei, pióra strusie i 
- ■ * -  fantastyozne do ubierania kape

luszy.

U f  stążki, aksamitki, weloniki ga* 
”  zowe i koronkowe, siatki jed
wabne na głowę.

arnitnrki koronkowe i płócienne 
kotnieizyki, manszety w najno

wszym guście.

■ ■  ękawiczki jak najlepsze pragskie 
®  glaoc i jelonkowe od 2—8 guzi

ków również jedwabne i nician> eKwiaty francuskie.
Pióra do kapeluszy strusie

i  f a n t a s t y c z n e .

rpTabotki, kryzki najmodniejsze, „Sztn- 
mfl ard“ białe, ozarne i cremowe.

HJlanschoniki, ohnstki koronkowe i 
gipiurowe, barbki, chnatki do uo<>a 

fularowe i batystowe.

■Pończochy saskie cztero-drntowe, 
* -  fil d’ecosse jedwabne, bawełniane 

i wełnianne.

Uizaliki jedwabne, kokardki, krawatki 
szpilki do krawate® i spinki do 

przodów i manszet w największym 
wyborze.

E058 3 0 ?  8

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4.
_______________________________ WW* Ł a z f c u w e  z u n s l e j z c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  » i ę  j a k  n u j u p l u ż u i e j  I J a k  n a j a h u r « t u i « j .  ' w

Jak długo m oje jeszcze tańsze 
zapasy wystarczą, polecane p o  t a 
n i e l i  c e n a e ta 2 61 7 - 0

Santos iótta czysta . . .
„  zielora na* lrafna 

Colomba iótta dobra . . 
Domingo b ałi „ . .
Portoricc zielonawa dobra 
Malabar „ „
Laguayra grubo uam b4 i 
Kuba zicMna bardzo dobra 1. 
Caylon plantacyjna „  „  1

„  „  gmboziarn. 1
Moka arabska lej sorty . . 1 

J swa iótta aromatycz. . . 1 
„ iłotawa „  . . .  1

Ceylo- perłowa Im................. 1
Jamajka plantai yjna . . .  I 
So. Jago ui On ba najprzsdn. 1

1 kilo zł 1-28
»  186 
„  1 M„ 1-52 
„ 1*60

P o m ie s z k a n ia  Ukońeion/ prawnik 
do najęcia w Krnszelnicy

ii 163
l-7t
1*80 
1&8 

,, 2 -  
»  2 -  
,, 2 ' -  
>, 3-08 
,, 2 08 

2 Ob 
„ 2-16

St. Markiewicz
we L W O W I E , w  Rynka 1. 42.

Sprytnych ajentów
do rozprzedały kwitów udziałowych, 
losów komunalnych wiedeńakioh, wę
gieraki iL losów nadoisańskich i i p , 
poszukuje rzetelna iirma bankowa za 
dobrą prowizją lub ewentualnie za 
stałi| płacą Oferty fr „ko pod adr.

„ A g t n t  T a m 0 “  przyjmuje 
Annoncen-Expe dition H e l n r i c  h 
S o h a l e k ,  w Wiednia, Wollzeile 

1919 3 - 3

C zereśnie Z^ajm skie
ki sz 5-kilowy po 1 zir. 80 ot., rozsyłt 
franco do ws*/stkiub atioyj pocztowych 

monarohji austro-węgierskiej

po jzk  najniższych cenach. Tamże 
znajdują się kąpiele i dostać można 

żętycy.
Bliższej informacji ndziela Admi 

nistracji dóbr w Ktuszelnicy poczta
Skole. 2016 3—3

Aeebes «|Sti n. aufiojt 

4d**

" 3“ ♦«*«« ta >tr
| t t l u i i n i - i i  k i l  (Br

®tf$I(qt^rjtranf^etten
*fln

M e d .  D r .  B l i e u i ,
K ilg łi.k  b u  atek. gscuIUU,

1 ,a.dt, O o u t i  
(RuDoifikut). yorispne w
(ątinkar aa|rUk«r(a 31 
(w- t JBłksMlrcft

s i . . n  kU 
k m  |—

#rt>l*«M oa td nu® k m  11—a B tr. 
J Z  > i<? telrk k u tq j« r r« l  i | bt- 
;■ ilx .. oerkcn|Ł»M(«ai»at. k«ł». Jł.
Tl®. .k. u ___a. i i .  a ___ _n r .  B U m *  teu kf k u c ł kłt #raen»

tiultamg |um »m. UntktrfHn 
k. aułgettUnit.

W  c y l a »
opalane

fotele kąpielowe,
mało zajmują miejsc-r 

seb

S i t d L w i l c
2158 w Znajmie na Morawi«. 8 —1(

De sprzedania
k ilk a  kamienic

we Lw ow ie
przynoszących 6 0/„ —  8 p/0 czystego 

doehoau, 1931 6 - 0

jatrttf różne place budowlane.
Warunki wypla.y bardzo ułatwione.

Wiadomości i objaśaienia u Dr. 
ItanfiJ. Rriyśanoirikiego
ad ił. kraj. od 4 — 6 po południu ul. 
Jagiellońska 1. 5 Isze piętro.

Pośrednicy wykluczeni.

fstrtfłiiaiiia i iapsułU z Miny
M A T IC O

w s ła b o ś c ia c h  m ę s k ic h  n a j -
ikuteomlejny środek.

(Flaszka wstrzykiwań 40 ct. Eapiułek 
80 o t .

Poleoa apteka „pod Lwem’ we Lwowie 
obok Brygidek.

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskutecznia 

się odwrotną pooztą. I  61 78 0

M i  wodoleczniczy 
m S ass o w ie

od Złoczowao milę szosą
Okolioa piękna, zdrowa.
Woda w Zakładzie dobra, wjdroią 

g.em podziemnym ze źródła sprowadzana 
Micszkatu i »ucbe, wygodne; jedzenie 

sdrowa, smaozne.
Przeohadzki piękne; dzienniki, fjrie- 

pian, kręgielnia, gimnastyka, bilard itp 
Apteka i pocita w miejacu.
Obeony kierownik Zakładu, Dr. XI; 

l i b e r i i  noaeń krakowsk go Uniwe> 
rtetu,. następnie aekundazjoas sspitala 
fiedeńskiego, awidciwazy 

wodol

i mało potrzebują wo 
Za 5 reniów węgli wystarcza do zro 

bienia kąpieli ciepł 'j- Ceny od 2250 złr 
L. W e y l .  właściciel c. k. uprzyw. prze 1 
jiębioratwa aparatów kąpieli pok. i tu- 
izswych. Wiedoń, Stadtniedor'ige, I. 
KHrnthnerrlng 17, Comptoir nnd Fabr'U. 
U l. Landstrasee, Uaaptstrasse 109. 
Dokładny wykaz o>n b iących nadsyli
uę gratis i franco. Urzędnicy, oficerowie
i '  ' ...........................lekarze nu spłaty w ratach. 2161 2—80

Ogrodnik;
posiadający cblnbnc*swiadeetwa i będący 
uzdolnić, ym u zakładaniu ogrodów i w 
wł. elki ih w zakres ogrodnictwa postę
powego wchodzących gałęziach, poszu- 
cu e posady na wieś od dni i 15. lipca r. b.

Eliisza wiadomość pod lit. H'. J. 
1. 94, ul. łyczakowska. 2164 1—3

W ychow ana u rodowitej Francuzki,
wlad i wybornie tym językiem, takie nie 
mieckim i polskim dość dobrze, pisiada 
jąca początki muzyki i roboty r.czne, 
prag ęła l /  mieć mi jsce bony, lub za 
riądozyai domu tu lub na prowincji ta 
umiarkowane wy afgrod enii Adras. po- 
-te res ante L w ów  — A. B. bona.

opuszczonem przez wyjeżdżających zt 
Lwowa na czas letni. Adres : Z . Z . r°®t 
rest. 1 v ó

Karol Qmohol
hand el  p łócien

we Lwowie, Bynek 1. 4.
2122 9—10 poleca
K o a s n la  męikie białe 1 65 i 2 złr.

najlepszej 2 tir. f>0 ct.
E o t t n i e  kolorowo ’ 6(i, 2 i 2 50. 
ik o n n la , białe dla > błopców z koł

nierzami albo tuz koł1 eizów 1-35. 
K , 'b  puuy z dobrego t. w i! igo płó

tna amerykańskiego 1*80 i 1-6CL 
? l ia a ik l  do nosa, białe tuzin 3, 4, 

5, białe z brzegami kolorowem 
prawdziwe niciane tuzin 4 złr. 

H u n b ie t y , J Ł o łiiie rse .
Zamówienia zamiejscowe arku- 

teozniam bezzwłocznie za pobraniem

K a r o l  G r u c h o l .

Poszukuje s:ę pauieuki
od lat 7 do 9 dli towsrzystwa za bardzo 

małem wynadgrodzeniem.

Poszniuje się pan eiiii n , stancję
z zapewnieniem wszelki, h wygód i opieki 

z początkiem roku szkolnego.
Eo bl.ższą wiadomość proszę się 

zgłosić z początkiem lipca br. pod 1. 9 
ul. Teatynska we Lwoms. 2160 2— C

i O L I W  E
wyoorną z N’zzy do niytkn stołowego, 
słodką, toltą, jai ną, zupełnie czystą 
i mej omięszaną, ron ytam pocztą* za 

pobraniem

a ;

K A N T O R  WYMIANY
c .  Ik. u p r s j  w . g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d a j e

wszystkie efekta i monety
ped warunkami najprzystępniejszemi.

f>°,« Listy łiipoteozne
Jako tei

SI, Pruuiiovaiie listy lipoteezne,
kióre według prawa z duia 1. lipca 1868 (Dz. P .P . X X X V III. 
Nr. 93) i n^jw. post. z dnia 17. grudnia 1871., mogą być użyte 
do lokowania kapitałów fundusiowych pupilarnych, kaucyj mał
żeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, są w tym 
kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bozzwło- 
cznie po kursie dziennym be2 doliczenia prowizji 2063 a - o

S O E A Ł  i  L I L I E N
oliea Hetmalafaa 1. 8.

io listf zastaiis c. t  ojrz. Zali M . im M i
Rocznie 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł.

Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągnienie 15. cze rw ca  1882. Sprzedajemy te obligacje podług 
dziennego Kursu, jakoteż na epłaię w miesięcznych r atach po 
5 i ł .  w. a. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy za
stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie polecenia z prowincji wykonujemy bezzwło
cznie bez doliczenia prowizji. 2079 59—0

K .
L. 4061

OGŁOSZENIE KONKURSU.

Do teraźniejszego zasiewu:
T u r n f p s  ( U z e p a )  oryginąltfa angielska

w S gatunkach, kilogram 1 złr. 1-2J, 1 -30 i 1 40.

R z e p a  p a s t ę  f r n a  czyli ściernianka
biała okrągła, kilogram 1 zlr. — biłla długa, kilogram złr. 1-10

4  kilo nett
w koneweezec blaszanej za złr. 5-20
w b a ry łce ...............................  n 460

4. p 6 ł  l l t r c  w e  f l a n k i
w skizynce o lakowane za złr. 3 60

ocione i franco.

2139
R. MAITI

6 - 1 0

Na mocy uchwały rady gminnej z dnia 15. czerwca br., rozpi
suje się niniejszem konkurs na systemizowaną posadę elewa budo
wniczego przy urzędzie gminnym król. miasta Kołomyi.

Do posady tej wyznaczoną jest płaca 400 zlr. rocunie, stabili 
zacja po trzech lalach prowizorycznej służby.

Ubiegać się o tę posndę mogą młodzi ukończeni technicy wła
dający językami krajówemi w mowie i piśmie.

P o 'im a  zaopatrzone metryką chrztu i świadectwem ukończonej 
politechniki, mają być wnoszone na ręce Zwierzchności miasta do 
końca lipca br.

Z tj ierzehnośó

1 złr. —
poleca w najpewniejszych gatunkach 1970 6-

GŁÓWNY SKŁA0 NASION i ROŚLIN
iląi

w  o L w o w i e ,  p l a c  Marjacki 1. 11.
Na morg wysiewa się 1 kilogram. Cenniki na żądanie franco.

K ołjm yja  dnia 20. 
205J 3 - 3

czerwca Ł8B2.
m ia s tu .

Burmistrz
Trachtenberg.

Źródło Arcyksiężnej Stefaąji
SzczaY Krondorfski.

Najczystszy i najobfitizy szczaw alka 
liczny," najlepszy napój stołowy i orzą- 
źwir.ący, szczególnie wypróbowana woda 
leoząoa przeciwko kata 'om organów od- 
Lechowrych, trawienia i pęcherza.

Do nabycia n p. W. Marszatkiewioza 
i we wszystkich haadla m wód mineral
ny jh. Przedsięb orstwo wód m neralayeb 
Kabl i Sp w Krond.rfie pod Karlsbadem 

8140 8— 15

Znakomite powoozenie

m O T J I I H E
jwt 2)64 104 -0  

M aczka  ryż owa  
przygotowana i  Bizmutem 

lla tego to działa uozęśliwie na skórę 
1 n fo d o s tr s e iu n s s  p r s y s la je  d o  

d a t a ,  ra-ii.o

cerze świeżość naturalną.
I R  F A Y

Kagaayn Perfum  w  Paryżu  
9, na ulicy da la Eaix, 9.

Znajduje się we Lwowie we wszyst
kich składach perfum i domach 

fryzjerów.

/;i:
O C t Ł O N Z E i l l E .

W  masie konkursowej ZEGARMISTRZA

M. S I E R M O N T O W S K I i S G O
we LW O W IE 1. 3. ul. SOBIESKIEGO

jest wielki zapas rozmaitych zegarków
m złotych, srebrnych, kieszonkowych, stoł iwych, ś ien- 

nych, budzików, łańcuszków, medalionów, kulczj sów , 
jakoteż urządzenie sklepowe pojedyncz o lab w cal iści po 
cenach przystępnych do sprzedania.

Z a r z ą d c a  m a s y ,  a d w o k a t  d r .  U z l d o z s b i ,  u l i c a  
U o ś e f n u k i  1. H 2156 3 - 3

1 -

Zakłady
1 naknmitsie 

olecznioze Aastrji saprowa
dsił w tutejszy ui ul. pszen a tak  ̂ te Za
kład w Sarnowie wymogom najnowszej 
Hydroterapii odpowiedzieć jest w stania.

Obok leozania wodą stoanje się w da 
nyoh przypadkach kurację mleczną, roślin
ną i snohą, elektryozsoaó, mazsage, gimns 
s.ykę szwedzką. 2148 6— 6

Si£zegułów udzi-la i tlm „ n  « i . 
mieszkania przyjmuje Zarząd.

C h o r o b ą  s ą f l l t o ą c ^ n e  i  t k ó r n e ,
o w n o ś i t m a ,  c a p a lu n U  ł o s ła b łe  i a  o r ą i i ś w  p łe lo ir r c h ,  
t | t b a e  s k u t k i  m d a ś y c l a  n ł o i l e i e l  i tp, leczy gruntownie o lid
o ości szybko bea o ilu i bez nrz rwy zatrą luieuia, tnD.eż s zsręoz jn.em

nąjgiębstąj -ajemnijy.
Dotyczące choroby ch omoane długi sze eg miesięoy, a nawet lat 

uporczywie trwające, leozy w scoaunkowj krótkim ozasie:
8peojalUta oho’ óh syfhityoznych I akórnyoh,

^Zakład wodoleczniczy 
Franciszka Medweja.

Lekarz ordynujący 
Dr. Aleksander Medwej.

X
X
X

Okolica podgórska — urocza ; 
klimat łagodny. — Pomieszkania i ła
zienki w rb. odnowione. —  Kuchnia 
własna; w roku b. nowy kuchmistrz, >- 
Leczenie dyjetetyczno - klimatyczne — A  
Hydroterapja — wziewania i wedle )( 

i/ potrzeby zastosowanie Wszelkich irod- )  ̂
g ków leczniczych. — Żętyea i kąpiele - 
' rzeczne. 2121 4 —0

Przyjęe e chorych tylko u  poro
zumieniem listownem.

Stacja kolejowa Halicz. — Poczta 
w miejscu, teieg ir w Podhajcaoh,

o. k
J. K U R P I E L

prakt. lekarz medycyny ihlriirgji, akaszerji, npoważaiony dyplomami 
Fakultetu medyoz. w Peszcie

od 2giej do 6toj przy ulicy W ałow ej

wchodu i wy- 

sposób

1. S
Ordynuje od 9cej do 12tej, 

pierwsze piętro.
Z powodu st.,—rowznych ozekaln, tudzież s.-parowanego 

chodu, pajjeuoi nie są żenowani
Zamiejscowym udziela rady lutowme i wysył* lekarstwa

dyskrecjons ny,
Prirracnjąc od kilkunastu lat jaki speojaluy lekarz w chorobach syfili- 

tycznycL, krocAiŚ u nieustannie z postęp im nauki, wybierałem i zastoso- 
wywalem w mej prakeyes tylko te motody i .rolki lsozmcze, któro naj- 
ostrzejszą krytykę przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze 
uznane zostały

Tvm spisibam osiągnąłem świetne rezu'taty, gl / ż  z moicb przeszło 
16.0X) ohorych w oiągn moj przeszło szesnastoletniej praktyki lc.zonych, 
dotąd ani jeDn nie aległ tym strasznym spustoszeniom, jakie l,filia z po
wodu zsniedi ania, al oo złego leezeiia w organizmie wyrz^lzs. Rzecz na
turalna, te w ra.huuak podań jj C/fry szczęśliwie leczonych nie wliozyłem 
tych, którzy z powodu pozapleaz i>ch intryg, własnej lekkomyślności lub 
z inoyoh przyozyn, tylko chwilowo w mej kara ji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego awietn -go rezultatu m jej metody leczenia 
przyozynia się z-naoznia i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na nie
zbyt miłe próby niezliczonej massy oj unwila proponowanych, a jak się 
później o ta .uje niepraktyozuych metod i środków leo-aiczyoh, nio naraża
łem i nie narażam, 'leja *ylto dotyczące zbad iu>e do tegoż powołanym za
kładom, klinikom itp., & wr laoi i tym Panom pozostawiam, ctórzy zaoa- 

[iWie nad opiują publiczną wiaśoiwe tdauie wolno 
,ią. i dla c*łujych ambitnych oelów zaro-

nowawszy raz szczęśliwie nad
praktykująoego lekarza zapozna; 
'»iam i czasem paojeatćw dowoime si fają. 2150 3—0

A K W X X X ^ X - ^ I X X I X X . I Z A . * 0 X X X X X } < *

i

Chrąc zadość nozynió wielorakim wymogom, założyliśmy w e  
Lw ow ie przy ulicy Karola Ludwika 1. i

wielki skład powozów
w którym za ize utrzymywać będziemy w zapas e obfity dobór powozów 
po każdej oenie. Przy trwałości naszyoh od caw-ia z dob. ej i ławy zna-
nyoh wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie pozbywać towar nasz po 

cenach i przyjmujemy tutaj Itkże wszelkie za-najprzystępniejszych
MOWiflnifta W ____ A a  •  1HeliMtala 1 lip!
2(93 31—0 nadworna fabryka powozów. *w

i t  ya&t' x ^ j C i O O c i  i O K i M X i x x x x x x x x x y

Y I C T O R J A TC DA GORZKA
naturalna

trzy m u jącA  p ry m  p o m ię d iy  w aayB tkiem i n u d a m i g o r ik le m i ,  e a w ie ra  o  170 g r . s ta ły ch  1 a k u t«c in y o L  
ca ę ó c l w ię c e j  ja k  K u n y a d y  J in o h , a  o  260 g r .  w ię c e j  ja k  F U ln a  i F r ie d r ich a  h a li.

W O D ię  G O K Ż K Ą  V 1 0 T O K 1 A  a p r o b o w a łe m  1 u zn a ię  j e j  e n a k o m itą  1 s a c c e g ó ln U  p e w  
d c la ła ln oA ć. —  O e*. r z e c z , ta jn y  ra d c a , p r o fe u o r  a n i w e rsy  t e ta  w  W a r s z a w ie .
2111 13— 16 i l r .  JI. liom bl.

W O D IJ  G O R Ż K Ą  Y I O T O R IA  a a a liz o w a le m  c h e m icz n ie  i s k o n s ta to w a łe m  w  lOOO ezę ń c ia o h  
606 czę ś e i o ta ły ch  i s k u te cz n y ch  i u ch o d z i ta  w o d a  te ra z  s łu szn ie  j a k o  n a j b a r d s i e j  e a e n c j o -  
n a l n a  ze  w szy s ik lo h  zn a n y ch  w ó d  g o rz k ich . N .  M i  U  c e r ,  m a g is te r  c h e m ii  w  W a r s z a w ie .

N a s tę p n ie  zb a d a n a  p rze z  p r o fe a o ra  lło a cu o  w  M a n ch e ste r , p r o f ,  U le x . H a m b u rg a , p r o fe s o r a  
B a lio  w  B u d a -F e szcie - O ce n io n a  i p o le c o n a  p r z e z  p r o fe s o r a  D u ch e k a , A u s p iU a , ra d c ę  sa n ita r n e g o  
O ffera , L o rln a e ra  w  W L B D N 1 U , p r o fe s o r a  O e tt ln g e ra , d ra  W a r s c h a u e ra  w  K R A K O W I M , p r o fe s o r a  
F e lg la , D y r e k t o r a  szp ita lu  d ra  C H ow a ek lego , d r a  W id m a u a  w e  L W U W 1 D , d ra  K r y z e g o ,  d ra  Z a l e 
s k ie g o , d ra  K o b y la ń s k ie g o , d ra  K u rc ju a za  w  W A R S Z A W I E  itd . itd .

N a jle p szy  i n a jw ię o e j  u zn a n y  ś r o d e k  w e  w s z e lk ic h  c h o r o b a c h  ż o łą d k o w y c h  1 k is z k o w y c h  
u d e rz e n ia c h  k r w i  w sk u te k  s ie d ią o e g o  sp o s o b u  t y c ia  t. d .,  p r z e c iw  o b o r o b o m  o e ry , p ie g o m  w yrsa<

g r u c z o ło m .

N a  t k ł i d z l e  we w tz y s ik lo h  aptekaah I bh n a lajh  wód m loeraloyoh.
W  In teresie  p u b lic z n o ś c i u p ra sza  s ię  z a ż ą d a ć  w y r a ź n ie  Y i c t o r ia  w o d a  g o r t k a u.

Od najbliisiej stal-ji 
kalel Muizyna Kry-
Bion 10 kiloaieirow.

Pooiąg' od 15 werw- 
ia do jo wueśna 
dwa razy dziennie.

lletM. Żalili zwioiy 
w KRYNICY.

Poczta i telegraf
w simym 

Zakład Ei®.

Oitres żdrojowo-kąpielowy trwa od 15L maja do 30, września.
Posiada 18 zdrojów szczawy alkaliozao-żalazistoj, z któryoh 6 świeżo 

zbadanych; 953 pokojów goŚ3inuych, 7 publicznych restanracyj; 3 hotele; 
awa gmachy laziabne o 106 gabinetaca z w.zeikiego rodzaju kąpielami, 
ogrzewinami według metody Schwartza; aptekę ze składem wód inineial- 
nyoh zamiejscowy oh, trudniącą się wyrobem pastylek Krynickich i wyciągu 
z igliwia La kąpiele balsamiczne, czytelnię, 40 gazet i wypjżycwnję 
książek, zakUi gimnastyczny i kąpieli rzecznyoh, tudzież teatr polski i 
dobji wą orkiestrę.

Podczas sezonu ordynuje 6-cin pp liLarzy
Wudy mineralne Kryniikie napału aae do flaszek dla eksportu, naj

nowszą metodą, mjcą kiórej o w j  wudy zatrzymają w sobie wszelkie swe 
składniki, a zatem swą właściwość i tożsama ska.ki, jak przy ioh zdrojach 
są uznanym środkiem leczniczym: w niedokrwistości i blednioy, we wszel
kich cierpieniach żołądka inb kistek, połączonych z osłabieniem t.awienia 
lub z biegunką, w rozlioznych chorobach organów płciowych n niewiaet, 
jaku też w przeróżnych cierpienia.h nerwowych, epa tych na osłabienia, 
tudzież są najpewniejszym lekiem w onorob; e t .gielskiej i skrofulicznej 
u dzieci.

Przy dworcu kolejowym W  Maszynie oozekają na podróżnych fiakry 
i wózki górskie.

Od 13. maja do 14. czcrwea, tudzież od 1. do 30. w n eśn ls  
najtańszy sezon , podcuai ®torego ceny pomizszkau są o jedną trze* 
oią zniżone.

Port,er w Zakładzie udzieli bezpłatnie informacji o niezajętyoh po- 
mieszkamacn.

Na razie wysiąść można w hoteli „ped Koroną.**
Zamówienia na wody mmeralno tudzież na pomieszkania, na ostatnie 

tylko z dołączeniem zadatku od 15. maja, później od dnia nadejścia lista 
z pienię izmi przyjmuj e

Ces. kroL Zarząd Zakładu itemm w Kryuicr (G aU oja).
Podpisa_y dzierżawca głównej resiauracji i cukierni „-,„d JBarankiemu 

poczynił starania, by ta» przez do doi potraw, jakoteż naa s kowane ceny 
i grzeczną usługę — zasłużył na uznanie szanownej publiczności.
2132 8—8 J a n  B a u m a n .
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881)

najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tuzin po 1, 2, 3, 4 i I złr. 
S p e c ja ln o ś c i  d a m s k i e  tuzin złr. 2*50, o c h r a n ia c z e  o d  p a n a s a r t
(w formie pasków) sztuki, złr, 2 50, wysyła pod dyskrecją za jobraniem ( Gummi- 
wtaron-Agentie* A Ie x . H c t ż ,  Wiedeń, I. Kdllnerhnfgarie Nr. 4, I, piętro.

Główny skład

PIWA OŁOMUNIECKIEGO
nadgrodtone medalem casłngi na wystawie wiedeńskiej

dla Galicji 1 Bukowiny w beczkacłi i flaszkacn
u Eliasza Hertera

we JUwowie, ui. M o p e m ik a  I. 9 .

i i
/ooooat
x Cztery medale zasługi

ixxxxxx:
x  za znakomite środki owadoęubne

f i

mianowicie:
F e n l l i n  radykalnie wytępia mole i zapobiega zagnieżdżenia 

się takowy.*.h, jest przeto najlepszym środkiem do przecho
wania futer, sukien itp. Flakon 60 ct.

I H ik o t o n  niezawodny środek na wyniszczenie p lu u K W . — 
Flakon 50 ct.

U r y l o i r  wypróbowany środek na wygubienie stonóg, tarakenów, 
szwabów itp. dokuczliwych owadów. Flakon 30 ct.

P r a w d z i w y  p r o z a e t c  p e r s k i  na p c h ł y  itp. owady. 
Pakieciki po 5 i 10 ct., flakouik 30 ct., kile 3 złr.

P a p i e r k i  n a  m u c h y ,  sztuka 3 ct. tuzin 30 ct.
A l i e h e n i a  polecam jako środek wypróbowany i niezawodny 

w swych skutkach na wytępienie G r z y b a  d o m o w e g o ,  
kilo 40 ct., beczki po 25 kilo 1-50, po 50, 2*59 po 100 
kilo 3 złr. opisanie ożycia franko. w

2057 8—0 2 J. I H N A T O W I C Z
magister farmacji i chemik sądowy

\ł we Lwowie, ul. Kopernika I. 3, w Krakowie, Sukiennice I. 20
Q xxxxxoi mm

Wftomto i  ręfakUff ońpowicńaialnj: ló zs f Uątkpwtłekl Brakami .Uaieoiik* Polskiego,® poć sercądem LdOts ZubalQAlg29
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